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Koncentracja pod Boguminem 


Wojska czeskie zgromadzone na granicy niemieckiej 


Wycofanie oddziałów ze $ląska zaolzańskiego 


BERLIN, 22 maja. (PAT.) — Z Pragi I MANIFESTACJI,,a więc także zgroma- | wilną,  ezłonków gwardii narodowej tinie w stolicy Węgier, tym bardziej, że 
domoszą, iż w okręgu Eger (Cheb) WŁA- | dzeń wyborczych pod gołym niebem. — | indarr. [nie są one niczym umotywowane. Poste- 
DZE WOJSKOWE POCZYNIŁY DALE-| Dozwolone są jedynie zebrania wybor-| Według riae tu wiadnmości | powanie rządu czeskiego w chwili obec- 
KO IDĄCE ZARZĄDZENIA. Żołnierze | cze w miejscach zamkniętych. WIĘKSZE SIŁY WOJSKOWE SKON- |nej, a zwłaszcza przed kongresem eucha- 
powycinali drzewa w alejach, zbudowali | Zarządzenia te nabierają mocy: obo-,CENTROWANO W BOGUMINIE, W 'rystycznym w Budapeszcie, który ma 
barykady, przecinając łączność między |POBLIŻU GRANICY NIEMIECKIEJ. yć manifestacją miłosierdzia i pokoju, 
jedną dzielnicą miasta a drugą. należy uważać jako AKT WYRAŹNIE 
Ruch na ulicach przerwany. sæma- CIESZYN, 22 maja. (PAT.) — Do-. BUDAPESZT, 22 maja. (PAF) — NIEPRZYJAZNY. 

chody są rekwirowane. Z okręgu Asz RO- ; chodzą tu wiadomości z szeregu gmin na „Pester Lloyd“ donosi, iż rzad czeski nic- | Rząd węgierski zakomunikował rzą- 
DZINY URZĘDNIKÓW CZESKICH WY, | Śląsku zaolzańskim, że w ciągu dnia dzi- zależnie” od powołania rezerwistów ZA- dowi ezeskiemu, iż uważa zarządzenie, 
JECHAŁY WGŁĄB KRAJU. Na ulicach | siejszego WYCOFANO STAMTĄD ODP- BRONIŁ RÓWNIEŻ PRZECHODZENIA | zakazujące przechodzenia granicy, jako 
obok wojska patrolują oddziały czeskiej DZIAŁY WOJSKOWE. 'PRZĘZ GRANICĘ OBYWATELOM CZE |akt mało przyjazny. Czeskie czynniki 
gwardii narodowej. Sytuacja w sobotę w; We wszystkich tych miejscowościach CHOSŁOWACKIM DO WĘGIER I WĘ- | kompetentne zapewniły, że ZARZĄDZE- 
okręgu Eger i Asz była bardzo naprę- patrolują  półwojskowe organizacje, GIERSKIM DO CZECHOSŁOWACJI. NIA BĘDĄ NIEZWŁOCZNIE COFNIĘ- 
żona. „Gwardii narodowej“. Budynki urzędów; Jednocześnie rząd praski wydał za- TE. — 

i instytucji, mosty i inne obiekty komu- rządzenia wojskowe na granicy węgier- BERLIN, 22 maja. (PAT.) — Nie- 
nikacyjne strzeżone są przez milicję: cy- skiej. Wiadomości te wywołały oburze- al biuro informacyjne donosi: 

w związku z powołaniem rezerwistów, Krak mełdunku dowództwa poste- 
daje się wyczuwać wśród miejscowej lud unku żandarmerii w Mistelbach, w so- 


ności NA ŚLĄSKU I MORAWACH SIL- | A godz. 12 a 14 DZIESIĘ- 
NE PODNIECENIE I ZANIEPORYC ŻOŁNIERZY CZESKICH USIŁO- 
NIE. — GA WYSADZIĆ W POWIETRZE 


ce odezwy, wzywając do ząchowania spo NIEMIECKIM POD BERHARSTHAJ. 


koju. Nie wolno zdradzać — podkreśla skieg PONAD RZEKĄ THAYA. W różnych 
odczwa — bodaj pozorów, że społeczeń- Odpowiedź rządu cze o na demarche posła R. P. miejscach mostu zauważono 10 kg. pro- 


| wiązującej natychmiast. 


MOR. OSTRAWA, 22 maja. (PAT.) — 


stwo nie potrafi opanować sytuacji. WARSZAWA, 22 maja. (PAT.) — Dowiadujemy się, że w odpowiedzi na |tylu w skrzynkach jednokilogramowych. 
Wobec szezególnie zaostrzonej een-| demarche posła R. P. w Pradze, rząd czechosłowacki dał wyjaśnienie. że | Materiał wybuchowy był zaopatrzony w 
zury. prasa PODAJE JEDYNIE OFI-| OSTATNIE ZARZĄDZENIA WOJSKOWE NIE BYŁY W NICZYM SKIERO- lont. ZAMACH ZOSTAŁ UDAREMNIO- 
CJALNE KOMUNIKATY. WANE PRZECIWKO POLSCE, LECZ MIAŁY NA CELU WYŁĄCZNIE UTRZY |NY dzięki uwadze dwuch niemieckich 
MANIE SPOKOJU I PORZĄDKU WEWNĄTRZ KRAJU. urzędników granicznych. Po zjawieniu 

MOR. OSTRAWA, 22 maja. (PAT.) — Rząd czechosłowacki podkreślił przy tym, iż na całej długości granica pol- |się ich, czescy żołnierze zbiegli poza gra- 
Ðyrekeja policji w czeskim Cieszynie| sko - czeskosłowacka na wschód od Cieszyna jest obecnie obsadzona jedynie |nicę. Materiał wybuchowy znajduje się 

ZAKAZAŁA WSZELKICH POCHODÓW | przez posterunki straży SŁ nieznacznie wzmocnione. jeszcze na moście. 


Wyniki wczorajszych wyborów samorządowych w Gminach niemieckich w Czechach 


PRAGA, 22 maja. (PAT.) — Według ostatnich wyni-| |przeszedł -w - spokoju. "gł W. Czechosłowacji odbyły się w 20 gminach kraju morawskó- 
ków dzisiejszych wyborów gminnych w gminach niemiec- niemców w głosowaniu jest þar- wybory w 63 gminach czeskich śląskiego i w 7 gminach w Sło- 
kich. sudecko - niemiecka partia Henleina zyskuje. około 90 dzo liczny. . Ludność: niemiecka li 32 gminach niemieckich, w kra | wacji. 
procent głosów. niemieckich. Przeciwnik Henleina, niemiec- | wykazuje duże eE epee U | ju morawsko - śląskim 34 cze-| Zasadniczą zmianę przynoszą 
ka partia socjal - demokratyczna, traci swój dotychczasowy | nie. Milicja partii niemiecko - su skich i 16 niemieckich, w Słowa- | wybory w gminach niemieckich, 
„stan posiadania. deckiej troszczy się o cio cji w 31 gminach. W 77 gmi- gdzie jako jedyny przeciwnik 
Charakterystycznie przejawia się to w mieście Aussig, ' nie porządku. nach, w których rozpisano wy-|partii sudeckich niemców Hen- 
gdzie niemieccy: socjalni demokraci posiadali _ dotychczas| Wybory do-rady miejskiej w Pra |bory, nie odbyły się one, gdyż |leina, wystąpiła niemiecka par- 
większość i spadli na 4 mandaty, tak, że partia sudecko - nie- dze i do rad gminnych w 177 partie. pogodziły.się co do jednej | tia socjal - demokratyczna, któ- 
miecka zyskuje NAA pea 75 procent mandatów. gminach odbyły: się według do: |listy i co do rozdziału manda- |ra wprawdzie gdzieniegdzie u- 


! tychczasowych - sprawozdań u- (tówy. . trzymała swoich zwolenników, 
/'BERLIN, 22 maja. (PAT.) —|donosi' z:Pragi, że dzisiejszy, rzędowych na terenie całego pań Odpadły | w ten sposób wybory na ear jednakże noniosła silne 
Niemieckie biuro Geaen Hit dzień wyborów samorządowych |stwa w spokoju. w 50 gminach . Czechosłowacj:. | stra 


Militaryzacja obszarów sudeckich? 


Premier Hodża odmówił wycofania oddziałów gwardii narodowej 


BERLIN, 22 maja. (PAT). —]| wienie partii jej czynności i nie| kiego Neuwirtha do prerniera| kich Franka i Neawirtha z pre-| Sokołem cneskim. 
Zastępca Henleina poseł nie-| stawianie przeszkód. Premierj Hodży: i zwrócił uwagę na po-| mierem Hodżą szef rządu czes-| BERLIN, 22 maja. (PAT). — 
niecko - sudecki Frank odbył| Hodża wyraził na to zgodę. ` wagę sytuacji,  oświadczając| kiego odmówił wycofania czes | Sekcja zwłok dwuch miemców. 
wczoraj konferencję z premj.| Tymczasem dziś rano przery przy tym, że w rękach rządu) kiej gwardii narodowej z obsza | którzy zabici zostali w ubiegłą 
Hodżą, na której uzgodniono, | wano często połączenia telefo-, czeskiego leży danie partii nie-, ru sudeckiego, sobotę w pobliżu miejscowości 
iż partia niemiecko - sudecka| niczne, a prawie we wszystkich | mieeko - sudccekiej możliwości| WIEDEŃ, 22 maja. (PAT)+— | Eger (Cheb), została odłożona. 
weźmie na siebie odpowiedział | miastach Obszaru sudeckiego wywi iązamia się z zadania utrzy-| Według wiadomości, które na-| Prawdopodobnie sekcja odbe- 
ność za utrzymanie porządku pojawili się członkowie narodo | mania porządku na obszarze su deszły do Wiednia z obszaru! dzie się w obecności komisji są 
pablicznego na obszarze sudec-| wej gwardii czeskiej z bronia) deckim. niemców sudeckich, na pełnym | dowej z Pragi. Partia sudecko- 
kim. Poseł Frank oświadczył, iż) w reku, którzy patrolują ulice.| BERLIN, 22 ra zj. (PAT). —| terenie doszło wczoraj wieczo- | niemiecka żąda. aby przy sek- 
sonieczny: m warunkiem wypeł- | Poseł Frank udał się dzis ra-| Z Pragi dońoszą, iż opste di dzi| rem w szeregu miejscowości do s byl obesuy lekarz niomice- 
| tego zadania jest umożli! no w towarzystwie posła sude*|siejszej rozmowy posłów radee|starć między partią Henleżna a! ki. 
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23. V— „GŁOS PORANNY* — 1938 


nasiona 


Nastroje przedwyborcze w sejmie 


Od kilku dni trwają rozmo- |á Ozonowi i chce podporządko 
wy między przedstawicielami 


rządu a przedstawicielami sej- 
mu co do mającej być zwołanej 
sesji nadzwyczajnej. Na porząd 
ka dziennym ma znaleźć się 
projekt ustawy Ordynacji wy- 
borczej do sześciu najwięk- 
szych gmin miejskich (m, in. i 
Lodzi), jak i sprawa oddłużenia 
wsi, 


Rząd przygotowuje jeszcze in 
ne projekty ustaw na tę sesję 
nadzwyczajną, W ministerstwie 
handlt i w ministenstwie skar- 
bu opracowuje się szereg pro- 
jsktów, m. in. ustawę naftową. 
sesja prawdopodobnie rozpocz- 
je się 14 czerwca, pod prze- 
wodnictwem wicemarszałka 
Schaetzla. Marszałek Car bo- 
wiem po ciężkiej chorobie wy- 
jeżdża na dłuższy triop zdro: 
wotny. 


Nieobecność marszałka na se 
sii nadzwyczajnej sejnu może 
mieć poważne skutki. Nasz par 
lament ciągle rozpada Się na 
grupy. Podział regionalny nie 
dał żadnych rezultatów. Osob- 
ne pokoje, jakie przydzielone 
„stały każdemu województwu, 
zieją pustką i nikt do nich nie 
z.głąda. W sejmie kwitnie tyl- 
ko. ogród, Którv zresztą też 
znajduje się w mieLezpieczeń 
stwie. ze względu na plany re- 
gulacyjne prezydenta miasta 
Starzyńskiego. Uedynie energi- 
czne wystąpienie marszałka Pry 
stora doprowadziło do tego, że 
ogród sejmowy nie podzieli? 10o- 
sów sejmu. Jednakowoż plany 
parcelacyjne całkowicie jeszcze 
nie zostały zaniechane. 


ldentyczna parcelacja ma na 
stąnić w samym gmachu sejmo 
wym. Od dnia, w którym mastą- 
piła proklamacja Oztrnu w gma 
chu sejmowym, powstały tam 
różne nowe kluby. Obok liberal 


nej „Grupy Pracy* powstało 


„Jutro Pracy“. Wcześnie jesz- 
cze narodził sie „Klub katolic- 
ko - narodowy“ obejmujący 21 
posłów, a znajdujący się dziś w 
przededniu rozłamu. — Część 
tych posłów przechodzi do O- 
zonu, a druga grupa nawiąże 
-ontakt z „Jutrem Pracy“, 


To wszystko jednak należy 
do geografii politycznej i ma 
nie wiele wspólnego z svtuacją 
w kraju. Kluby sejmowe prowa 
dzą samodzielny żywot, nieza- 
łeżnie od tego, co się w kraju 
dzieje. Próbują teraz zejść z 
pierwszego piętra i ze stamo- 
wisk; jakie kiedyś zajmowały 
w administracji, na parter. — 
Innymi słowy: chca pójść w 
lud, chcą zaopatrzvć się w pro- 


gramy, niby w parasole na czas | 
pory deszczowej. Uważają, iż w | 


ten sposób można będzie zdo- 
bvé mandaty podczas przy- 
szłych wyborów. Ich terenem 
euliacyjnymi jest obecnie trybu- 
ną sejmową, choć przeciwnicy 
sądzą, iż w ostatnich trzech la- 
tach sejm był najlepszym agi- 
tatorem ma rzecz opozycji. Po- 
włarza się znana opowiastka o 
jaskółce, która kiedyś wskaza- 
ła młodemu pisklęciu samolot i 
rzekła: „Widzisz, jak lała acro- 
plan? Tak właśnie latać nie na- 
leży“. 


Ustrzec parlament od dal- 
szych rozłamów, ominąć we- 
wnętrzhe kryzysy. okrasić deko 
ratywnie gmach przy ul. Wiej- 
skiej pozorami parlamentaryz- 
mu — fo potrafi marszałek Car. 
I dlatego ubolewają mocna przy 
wódcy w obecnym sejmie, że 
marszałek Car nie będzie miał 
możności prowadzenia obrad. 


A niebezpieczeństwa grożą te 
ož na każdym kroku. W pre- 
zdlium zaznaczają 
różnice zdań. Wicemarszałek 
Miedziński dochowuje wiernoś. 


$ 


nych panów z zarządu towarzystwa 
Denterhes Volkstheater, 


cięsko Wiedeń był za nim, chociaż 
Beer nie miał tej popularności ev 
Reinhardt. Nis miał też jego inwen 
cji i fantazji, ale zastępował te Dra- 
ki żelazną pracowitością. Z dumę 


Wycieczka do Lond 


zt. 370.— 
Bictrkowska 68 


Zapisy 


] że coś takiego nastąpiło tylko 
raz jedyny, a i to wtedy, kiedy 
należało przepedzić upiory to- 
talizmu. 


Opozycja prawicowa wskazu 
je na to, iż w ostatnim czasie 
nastąpiły ułaskawienia działa- 
czy chłopskich, którzy brali u- 
dział w rozruchaąch. — Ma tło 
świadczyć, jak dalece udało się 
nawiązać kontakt również i z 
chłopami. Stronnictwo Ludowe 
zaprzecza kategorycznie wszel- 
kim słuchom o rozmowach i ro 
kowaniach i oświadcza, że re- 
zołucje ostatniego kongresu po 
zostają w mocy. 


łamach prasy, czy inicjatywa 
wicepremiera Kwiatkowskiego 
naprawdę doznała porażki i czy 
inicjatywa pp. Miedzińskiego i 
Kwiatkowskieso nie była próba 
ratrzaśnięcia drzwi, prowadzą- 
cych do opozycji. 

Przestraszone koła prawico- 
ce — a szczególnie „Słowo wi- 
leńskie —twierdzą, że miebez- 
pieczeństwo nie minęło jeszcze. 
Prowadzą jeszcze na Zamek 
drogi, którymi kroczą różni dzia 
łacze, związani w sposób mniej 
lub bardziej organiczny ze Str. 
Ludowym, względnie z PPS. 

Opozycja nrawicowa i jej tru 
badurzy w Wilnie, óceniają róż 


wać prace parlamentarne pla- 
nom, opracowanym przy ulicy 
Matejki. Czy jednak zgadzają 
się z nim wicemarszałkowie 
Schaetzel i Podoski? 


Już przy rozpatrywaniu pro- 
jektu ustawy o ordynacji wy- 
borczej do rad miejskich, wyło- 
nią się duże trudności. Na wy- 
padek uchwalenia projektu rzą 
dowego, potępiona zostanie au- 
tomatycznie przez sejm ordy- 
nacją wyborcza, która dopro- 
wadziła do tego, że dziś nie bio 
rą na Wiejskiej udziału przed- 
stawiciele prawej i lewej opó- 
zycji. Rezultaty wyborów do 
rad miejskich moga mieć wpływ 
na losy ohecnego sejmu, które- 
go kadencja może zostać o rok 
skrócona. 


Z tym wszystkim liczą się 0 
beenie w kołach miarodajnych.| kontakty. 
To spowódowało, że wicepre-| PPS odpiera te wszystkie za- 
mier Kwiatkowski przemówił rzuty. Socjaliści 
w Katowicach, szukając in- 
nych kontrahentów w dalszym 
marszu © zachowanie władzy. 
Dlatego też do dnia dzisiejszego 
trwa wciąż jeszcze dyskusja na 


Tragedia dyrektora 


Tak czy owak, sprawa nowej 
ordynacji wyborczej znajduje 
się na porządku dziennym, a 
nikt już chyba nie zechce po- 
wtórzyć błędów płk. Sławka i 
zupełnie pominąć w wyborach 
opozycję. W pewnych kołach 
liczą się z możliwością kampa- 
nii wyborczej już w r. 1939, 
tak, że oheenmy seim nie brałby 
już w r. 1940 udziału w wybo- 
rach prezydenta. W ten sposób 
chce się podkreślić znaczenie 
przyszłej elekcji i doprowadzić 


ne artykuły w-.„Robotniku” i 
„Dzienniku Ludowym“ jako 
symptomy „rzeczowej Opozy- 
cji“, która zostaje bardziej jesz 
cze złagodzoma przez osobiste 


oświadczają, 


;1-y tani sezon tylko do 15 czerwca 


KURACJE RYCZAŁTÓWE >| FER m 


Informacje: 


IWONICZ-ZDRÓJ 


Zgon samobójdcy dyr. Rudolfa 
Beera, wybitnego fachowca w dzie- 
dzinie teatralnej, i towarzyszące 
temu zgonowi okoliczności przypo- 
minają jakié niesamowity tiim, 


mógł o sobis powiedzieć, że Kył 
tym. który odkrył świetna artystkę 
Paulę Wessely; w jego teatrze I 
red jego kierownictwem stała się 
(na gwiazdą, 

Później postanowił zdobyć Ber- 
lin. Ta wycieczka po złote runo nie 
udała zię. Dr. Beer wrócił do Wie- 
dnia rozczarowany. Chłodna atmo. 
słera berlińska, wyprana chemicz- 
nie z wszelkiego entuzjazmu tea- 
tralnego, tak charakterystycznego 
dla Wiadnia, nie odpowiadała mu 
Wrćcił więc znowu do Wiednia, 
który ga przyjął jako syna marno- 
trawnego. Nie osiągnął już wpraw- 
dzie takich szczytów, jak przed 
swą eskapadą berlińską, ale Wiedeń 
wiedział, że jedynym człowiekiera 
teatru, który może uratować daw- 
ną sławę Wiednia jako miasta par 
excellence teatralnego, był dr. 
Beer, Reinhardt do Wiednia wpadal 
tylko na chwilę, zostawiając kie- 
iewnictwo swego teatru naprzód 
d-rowi Preaingerowi, s póżniej 
Hofratowi Lotharowi. ność, zawlókł się do najbliższego 

Beer pracował dalej. Pracowal postoju taksówek i został 
aż do wkroczenia hitleryzmu. 


Jeszcze przeltym dr. Beer, Któ- 
ry już nie był dyrektorem Volks- 
teatru, objął kizrownictwo teatru 
„Scala”, Ale natychmiast po prze- 
wrocie hitlerowskim w Austrii, za- 
suspendowary został w swym sta- 
1owisku kierownika teatru „Sca- 
la”, Niedługo po tym, dzięki inter- 
wencji różnych wybitnych wiedeń- 
gkich artystów scenicznych, dr. 
Beer został „zrehabilitowany”. 


Gdy dr. Rudolt Beer objął dy- 
rekcję wiedeńskiego „Deutscher 
Volksiheater* był homo novus w 
dziedzinie teatralnej. „Deutechea 
Volkstheater” założyli solidni oby- 
watele, których swego czasu Nie- 
tzsche nazwał  „Bildungstilister”, 
Burgiheater, ongiś przodująca sce- 
ma niemiecka, skostniał juž zupeł- 
nie w swym konserwatyżmie, Za 
czasów dyrekcji Schlentera grana 
tam wprawdzie Thsena i Haupt- 
manna, ale tylko od parady. No- 
wych, młodych i śmiałych autorów 
nie dopuszczane, jak nie dopusz- 
czano też nowatorów w dziedzinie 
reżyserii Stary Hofrat Heine, któ. 
ry teraz jest na emeryturze. mógł- 
by w swych wspomnieniach — 
c ile je napisał względnie pisze =. 
ecś niecoś opowiedzieć o dostojnym 
i rak krępującym twórczość trady- 
ejonaliźmie Bargtheatru. Profesoro- 
wie uniwersytetu ze znanym ibse- 
nistą d-rem Reichem na czele pe- 
wołali do życia nową placówke. 
która miała być niejako przeciw- 
wagą  Bargtheatru.  Wystawiano 
tam nie tylko Ibsena, lecz i mło- 
dych autorćw niemieckich. Wszyst- 
ko jednak miało być poważne, ec- 
liine i z umiarem. 


Dr. Bear był młodym i energicz- 
nym reżyserem, Któremu ci solidni 
panowie powierzyli wychowanie 
swegó dziecka. Zaczął się najświet- 
niejszy okres Deutsches Volksthea. 
tru, Itył to przez kilka lat najlep- 
szy dramatyczny teatr wiedeński. 
Nie zawsze znajdował dr. Beer las- 
kę w oczach ciężkich i zbyt solid- 
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władców Wiednia przywrócono mu 
dawne fukcja i adzyskał swą po- | 
zycję. i 


Nie uciekł tak, jak to uczynił 
Hofrat Lothar ze swą żoną, znaną 
artystką Adrienną Gessner, Basser- | 
mann z żoną i wielu innych, Pew- 
nego dnia zjawili się w teatrze a | 
genci Gestapo, którzy go zabrali 
rzekomo na przesłuchanie. Wywie- 
źli go jednak na puste pole, gdzie 
go zbili do utraty przytomności. 
(idy dr. Beer odzyskał przytom- 


W aczach nowych brunatnych 


adwie- 
ziony ds doru. Tej samej nocy za- 


Święto Góry Karmel 
Wycieeka do Palestyny, Grecji, Tureji i Rumunii 
wvjazd 230 czerwca powrót 20 lipca r. b, 
16—dniowy pobyt w Palestynie zł. 380 
De krainy białychnocy 


Jedyna miesięczna wycieczka morska ze zwiedzaniem 
Francji, Holandii, Anglii, Norwegii, (Fiordy Norwegii) 
. Spitzbergen. Wyjazd 20 lipca - powrót 20 sierpnia rb, 
wycieczki morskie 
do Helsinek, Kopenhagi, Oslo, Sztokholmu i na 
FIORDY NORWEGII. Cena udziału od zł. 84, — 
Indywidualne wyjazdy 


do FRANCJI, WŁOCH, ANGLII, BELGII, JUGO- 
SŁAWII BUŁGARII, RUMUNII, WĘGIER, PALE- 


STYNY, NIEMIĘC i CZECHOSŁOWCJI 


Zapisy i informacje: 


POLTO©UR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akc. 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. ży Sp TEL, pe” 


ale se 
wszystkich opresji wychodził zwy- 


1 


Paszporty indywidualne, 18/VI — 16/VII 


i informacje: Wagons-Lits] Cook, 


do tego, by i opozycja brała w- 
dział.w wyborach. 


Takie oto słuchy, wiadomo% 
ci i informacje kursują w sfe 
rach politycznych, Podsuchuje 
się uważnie konserwatywne 
„Slowo“ i straszy upiorem „Na 
prawy“. Codziennie pisze się w 
„Słowie* o „strasznych czy- 
nach“ ministra Poniatowskiego, 
wojewody Grażyńskiego i pre- 
zisa Hełczyńskiego. Dla „Sło- 
wą' te osobistości są może na 
wet „straszniejsze* miżeli „ma- 
sani“, 


Prawica wykorzystuje trybtt- 
nę sejmową do walki z groź- 
nym wrogiem. Na nadzwyczaj- 
nej sesji sejmowej poza walka- 
mi ogólnymi kontynuowana bę 
dzie kampania przeciwko mini- 
strowi Poniatowskiemmn. Poza 
tym mastąpią próby sparaliżo- 
wania projektu ustawy © ordy- 
nacji wyborczej do rad miej- 
skich. W tej ustawie bowiem 
widzą konserwatyści początek 
końca, próbę porozumienia się 
z opozycją lewicową podczas 
najbliższych wyborów sejmo 
wych. R. 


żył 20 tabletek weronalu, Jego ge- 
spodyni obawiałą się o jego los i 
wezwała natyshmiast pomoc lekar- 
ską. Lekarze uratowali życie d-re- 
wi Beerowi, als to życie już się nie 
uśmiechało człowiekowi, dla które 
go teatr był wszystkim. 


Po dziesięcia dniach kasat poł 
palić w piecyku gazowym. Siedztał 
przy nim długo i patrzał w ogień. 
W pewnej chwili zdmuchnął pło- 
mień į nie zakręcił kurka. Na drugi 
dzień znaleziono go nieżywego, 


We wtorek odbył się pogrzeb dr 
Rudolfa Beera. Zwłoki jego spal 


| no w krematorium wieleńskim. 


£ 


Telegraf przyniósł wiadomość 4 
śmierci zaanego wiedeńskiego kom- 
pozytora i humorysty Hermana Le. 
opoldiego. Leopoldi nie umati 
śmiercią naturalną, lecz popełnił sa 
mobójstwo. 


Leopoldi był klasycznym prod 
stawicielem wiedeńskiej piosenki. 
Zaczął swą karierę w małych ks- 
wiarenkach Prateru, ale później 
zdcbył szturmem wielkie kawiarnie 
i kabarety wiedeńskie, w których 
śpiewał swoja pieśni, sam sobie a: 
kompariując na fortepianie. Leo- 
poldi był chyba jedną z najpopular- 
niejszych osobistości wiedeńskich. 
Jego partnerką była nie mniej sla 
wna Betła Milskaja. 


Leopnldi był często gościem 
kanclerza Schuschnigga, który go 
zawsze zapraszał do siebie na wię. 
keze przyjęcia, Obecni byli na tyck 
przyjęciach wszyscy ministrowie í 
dyplomaci zagraniczni, Latem wy 
stęnował Leopoldi w wielkich ezes- 
kich miejscowościach kąpielowych 


Lecpolfi nigdy nie tracił hamo 


| ra. ale nie mógł się pogodzić z mar- 


twctą, jaka terar zapanowała we 
Wiedniu  Najweselszy człowiek 
Wiednia i najpopniarniejszy jegr 
piosenkarz wolał Śmierć, niż takie 
życie ponure. 


ynu 


tel. 170-70 
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Anglia zaządała wyjaśnień od Rzeszy 


Dyplomatyczne próby zażegnania konfliktu, powstałego na tle sprawy czeskiej 
Ambasador niemiecki zapewnia Gabinet brytyjski) Francja doradza ustepstwa 


że rząd Rzeszy nie dąży do zaognienia sytuacji 


LONDYN, 22 maja. (PAT) — 
Ożywiona działalność dyploma- 
tyczna rządu brytvjskiego mie 
ustała mimo niedzieli. Ambasa- 
dor brytyjski w Berlinie Wen- 
derson kilkakrotnie komferował 
-- sobotę z ministrem spraw za- 
granicznych  Ribbentropem. 
Jak zapewniają w kompetent- 
nych kołach brytyjskich, wszy- 
stkie spotkania wykazały małą 
gotowość ze strony niemieckie- 
go ministra spraw zagranicz- 
nych dojścia z rząderi 
skim do porozumienia. 

W niedzielę jednak nastąpiło 
pewnego rodzaju odprężenie. 

Lord Halifax wezwał w polu- 
dnie do siebie ambasadora nie- 


przez prasę niemiecką 
W. Brytanii Lord Halifax o 
świadczyć miał ambasadorowi 


pożądane objawy, które mogą 
doprowadzić do zaostrzenia sy- 
tmacji. 

Ambasador von Dircksen u- 
dzielić miał lordowi Halifaxo- 
wi uspakajających zapewnień, 
że rząd niemiecki bynajmniej 


nie dąży do zaostrzenią sytua- 
eji-i zapewnić miał brytyjskie- 
go ministra spraw zagranicz- 
nych, że rząd Rzeszy dołoży sta 
rań, aby złagodzić ton prasy 
niemieckiej. 

Premier Chamberlain przy- 
był do Londynu o godz. 2 p. p. 

O godz. 5 pp. zebrał się na 
Downing Street gabinet brytyj- 
ski, który obradował pod prze- 
wodnictwem premiera Cham- 
berlaina całą godzinę. W toku 
tego posiedzenia rady mini- 
strów lord Halifax złożył spra- 
wozdania z sytuacji. 

Wszystkie te kroki zostały 
przez członków gabinetu zaak- 
ceptowane i naogół ministrowie 


obradował w niedzielę | Anglia chce zahamować akcję niemiecką w Czechach 


LONDYN, 22 maja. (PAT.) — 


Powrót premiera Chamberlai- 
na do Londynu planowany był 
w niedzielę późnym wieczorem. 
Po otrzymaniu w sobotę telefo- 
nicznych sprawozdań od mini- 
stra Halifaxa o negatywnych re- 
zultatach kilku interwencji am- 
basadora Hendersona u ministra 
Ribbentropa, premier późnym 
wieczorem postanowił zwołać na 
niedzielę po u posiedze- 
nie gabinetu, uważając, że sytu- 
acja jest krytyczna. 

Brytyjskie koła rządowe uwa- 
żają sytuację za skomplikowaną. 

ją się pogłoskł i zaprze- 
czenia stron zainteresowanych 


gdy opuszczali posiedzenia ga*|co do rozmaitych wypadków na 


binetu wynosili wrażenie, że sy 
tnacja megla pewnemu odpre- 


żeniu. 


LONDYN, 22 maja. (PAT)-— 
W londyńskich kołach politycz 
nych wywołała zdziwienie wia- 
domość, że ambasador brytyj- 
ski w Berlinie Henderson polecił 
w ubiegłą sohote osobom zbli- 


Arcybiskup przemawiał przeciwko 


projektowi ustawy żydowskiej na Węgrzech 


BUDAPESZT, 22 maja. Pro- 
jekt ustawy żydowskiej oma- 
wiany był na posiedzeniu komi 
sji izby wyższej, Pierwszy za- 
brał głos arcybisgup Budapesz- 
tu kardynał dr. Seredin. Kardy 
nał Seredin oświadczył, iż jest 
przeciwnikiem ustaw, które na 
ruszają prawa nahyte, gdyż wy 
wołuje to powszechne zamiesza 
nie. Sądzi on, że ustawa w obet 
nej postaci obraża uczucie spra 
wiedliwości i miłości bliźniego, 
łetóre nie czyni ióżnic między 
ludźmi. Kardynał szczególnie 
ząatakował art, 4 projektu usta 
wy, który uzależnia asymilację 
Żydów chrzczonych od pewne- 
go terminu. Zdaniem kardyna- 


Patriarcha Miron opuścił Warszawę 


Szef rządu rumuńskiego udał się do Krakowa 


WARSZAWA, 22.5 (PAT) — 
W drugim dniu pobytu w Polsce 
premier rumuński i patriarcha Mi- 
ron Cristea obecny był w godzi- 
nach rannych w prawosławnej cer- 
kwi metropolitalnej na Pradze na 
nabożeństwie, które odprawił arcy- 
biskup Aleksy w otoczeniu stołecz- 
nego duchowieństwa prawosławne- 
go. 


O godz. 13-ej ks. metropolita Dio- 


nizy podejmował patriarchę Miro- | 


ua i towarzyszące mu osoby oraz 
członków ambasadv rumuńskiej 
śniądaniem. 


ła, nie można uzależniać sku- 
teczności sakramentu chrztu od 
terminu pitrwszego sierpnia r. 
1919. Wydajc się też nieiogicz- 
nym, że dziesi rodziców żydów, 
którzy przyję'i chrzest po pierw 
szym sierpnia 3919. bedzie się 
traktowało jako żydów. Kardy - 
nał gotów jest zaakcrpłować 
projekt ustawy, o ile nie będzie 
om kolidował z wymienionymi 
zasadami. 


pograniczu oraz co do ruchów 
wojsk. W tej sytuacji trudno o- 


cenić, co jest prawdą. 


Lord Halifax polecił mu jednak pozostać na stanowisku 


żonym do ambasady angielskiej 
i konsulatu przygotować się do 
ewentualnego wyjazdu z Berli- 
na. 

Podobno, w danym wypadku 
przez te „osoby zbliżone do am 
basady i konsulatu“ należy ro- 
zumieć członków berlińskiego 
biura angielskiej agencji tełegra 
ficznej Reutera, którzy mieli o- 
puścić Berlin na znak protestu 
przeciwko zajściu jednego z 
współpracowników © Reutera z 
władzami niemieckimi. 

Lord Halifax, dowiedziawszy 
się o zarządzeniu amb. Hender- 
sona, połecił niezwłocznie za- 
rządzenie to cofnąć, uważając 
je za nieumotywowane i wywo- 
łujące zaniepokojenie, W- ko- 
łach politycznych zwracają u- 
wagę. że incydent powyższy 


Następnie przemawiali inni 
przedstawiciele wyższego ducho 
wieństwa, którzy wypowiadali 
się w tym samym duchu. 

W końcu komisja uchwaliła 
projekt ustawy. 


Siostra Faruka 
wkrótce się zaręczy 


LONDYN, 22.5. (PAT) — Z Kai- 
ru donoszą, iż wkrótce ogłoszone 
będą zaręczyny księżniczki Faw- 
ziej, siostry króla Faruka z perskim 
następcą tranu ks. Schachpoor. 
Księżniczka liczy obecnie 17 lat, a 
jej przyszły narzeczony 18. 


Odprawa starostów 
u prem. Składkowskiego 


WARSZAWA, 22,5. (PAT) — 
Prezes mady ministrów i minister 
spraw wewnętrznych gen. Sławoj- 
Składkowski przeprowadził w dniu 
22 maja f. b. odprawę starostów 
grodzkich z miast wojewódzkich w 
sprawie uporządkowania miast i @- 
siedli, połączoną x obejrzeniem ar- 
terii wylotowych Warszawy oraz 
poszczególnych miejscowości na te- 
renie pow. warszawskiego. 


Paragraf aryjski 


w związku właścicieli 
domów 


O godz. 19.30 charge d’affaires 
ambasady rumuńskiej Dimitrescu 
wydał obiad w ambasadzie rumuń- 
skiej z okazji pobytu w Polsce pre- 
miera i patriarchy Mirona. 


Po obiedzie w salonach ambasa- 
dy rumuńskiej odbył się rant. 

O godzi. 22.40 patriarcha i pre- 
mier rumuński Miron wraz ze swym 
otoczeniem opuścił Warszawę, uda- 
jąc się do Krakowa, Na dworcu 
żegnał dostojnego gościa p. premier 
gen. Sławoj-Składkowski w otocze- 
niu dygnitarzy. 


| 


Katastrofalny pożar pod Krasnostawem 


KRASNYSTAW, 22.5. (PAT) — 
W osadzie Żółkiewka, położonej w 
odległości 20 km. od Krasnegosta- 
wu, w ubiegłą sobotę około godzi- 
ny 22-ej w jednym z budynków go- 
spodarskich wskutek  zaprószenia 
ognia wybuchł pożar. Długotrwala 
susza i silny wiatr sprzyjały roz: 
szerzaniu się ognia, to też wkrótce 


miejsce pożaru przybyło 20 oddzia- | niebem 
Akcją ra- | strat przekraczaja pół miliona zło- 


łów straży ogniowych. 
iunkową kierowali przedstawiciele 
władz. 


Ogień opanowano dopiero o gc- 
dzinie 5-ej rano w niedzielę, Spło- 
nęgło doszczętnie 300 domów i sa- 
siadujący folwark Żółkiewka, Z ca- 
iej osady uratowano tylko kościół, 
gminę i posterunek policji, pocztę i 
aptekę. 


j 
j 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 


| rannego” telefonuje: 


Na wezorajszym posiedzeniu ra- 
dy naczelnej związku właścicieli 
nieruchomości w Polsce nuchwalo- 
no większością głosów wprowadze- 
nie do statutu „paragralu aryj- 
skiego”. 

Obecni na posiedzeniu członko- 


Setki rodzin „pozostało bez dachu | wie związku — żydzi, na znak pro- 
stanęła cała osada w ogniu. Na! nad głową. Obozują oni pod gołym | testu opuścili salę obrad. 


Prowizoryczne obliczenia 


tych. Pogorzelcami zajmie się spe 
cjalny komitet. 


„ZDOBYWAJMY WŁASNE 
ŹRÓDŁA SUROWCOWE 
MW, KOLONIACH * 
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PARYŻ, 22 maja. (PAT). Ko- 
ł oficjalne i półoficjalne fran- 
cuskie zajmują stanowisko da- 
itko idącego optymizmu, pod- 
kreślając, że sytuacja rozwija 
się w kierunku odprężenia, 

Niedzielmy „Temps“ ukazu- 
jący się po południu stwierdza, 
ż: aczkolwiek sytuacja w chwili 
ohecnej jest poważna, to nie 
jest bynajmniej rozpaczliwa. 

Nie mniej wszystkie wiado- 
mości nadchodzące z Pragi, Ber 
lina i Londynu figurują na czo- 
łowych miejscach prasy fran- 
cuskiej z jednobrzmiącymi nie- 
mal nagłówkami: „Poważna sy- 
tuacja w związku z wyborami 
czeskimi“, 

W kołach paryskich komen- 
tują sytuację w ten sposób. że 
pomiedzy Anglią i Francją do-| pzżn 
konany został podział ról, przy 

nią interwencję brytyjską 


hezskuteczną, a 
miecką uważały za niepokoją 
cą. 

Dopiero informacje, które na 
deszły z Londynu wieczorem, 
w niedzielę po zakończonych o- 
bradach gabinetu brytyjskiego 
i po rozmowie lorda Halifaxu 
z amb. niemieckim Dircksenem 
dały podstawę do opinii, że sy- 
tuacja zaczęła się rozwijać w 
kierunku pewnego odprężenia. 


którym Anglia czyni wszelkie 
wysiłki w kierunku złagodzenia 
i pohamowania ewentualnej ak 
cji niemieckiej, natomiast fran- 


Pragę w kierunku zajęcia przez 
nią jak najdalej ustenliwego 
stanowiska w stosunku do Hen 
leina. 

Całe zainteresowanie kół pó- 
litycznych, parlamentarnych i 
szerokiego społeczeństwa fram 
cuskiego zwrócone jest na Lom- 
dym. 

Wiadomości, które nadeszły 
z Londynu w niedzielę rano o 
przebiegu sobotniej wieczornej 
rozmowy między amhasadorem 
brytyjskim w Berlinie a min. 


jako 
é nie- 


świadczy, iż amb. Henderson 
na skutek ostatnich wydarzeń 
uleg} nastrojom  zdenerwowa- 
nia, których nie podziela kie- 
rownik brytyjskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych. 


Manifestacja patriotyczna w Wieluniu 
i zjazd oficerów rezerwy z terenu D. O. K. 


Wczoraj w Wieluniu odbyła| Fiehna — prezes okręgu fede- 
się wielka manifestacja patrio-| racji PZOO, przedstawiciel pre- 
tyczna na cześć armii, połączo-| zydenta m. Łodzi Mikołaja God 
na ze zjazdem delegatów związ| lewskiego — nacz.  Zygmrmt 
ku oficerów rezerwy całego o-| Folt oraz kpt. Kaz. Kowalski, 
kręgu korpusu. W manifestacji,| który wygłosił referat ideowy. 
która zgromadziła 10.000 osób,] W przemówieniach położono 
wzięli udział p. wojewoda łódz-| nacisk ma zagadnienie zespole- 
ki Henryk Józewski, dowódca | nia społeczeństwa z armią i na 
O. K. gen. Thommee, prezes fe- | problem obronności państwa, a 
deracji PZOO gen. dr. Roman | zwłaszcza na nuodpornienie na 
Górecki i szereg wyższych woj-| obce 


skowych. J 

W rewii organizacji półwoj- 
skowych, występujących z bro- 
nig oraz organizacji społecz- 
nych, specjalnie wyróżniła się 
dwutysięczna grupa członków 
OZN z białoczerwanymi opaska 
mi na ramionach, złożona z lud 
ności wiejskiej w strojach lu- 
dowych. 

Na obradującym przy udziale 
500 osób zjeździe ZOR przema- 
wiali wojewoda łódzki Henryk 
Józewski, d-ca O. K. gen. Thom 
mee, gen. Roman Górecki, sta- 
rosta Nizankowski jako gospo- 
darz powiatu, prezes okręgu Z. 
O. R. płk. Tad. Bełdowski, mec. 


posranicza. ; 
Gen. Górecki, jako prezes fe- 
deracji PZOO, dał wyraz swe- 
mu zadowoleniu z wvsokiego 
stopnia organizacji i doskona* 
łej postawy ludności powiatu. 
Zjazd otrzymał szereg depesz 
powitalnych, - 
Zjazd wysłał depesze hołdow 
nicze do p. Prezydenta Rzplitej, 
Marszałka Polski i premiera 
gen. Sławoj - Składkowskiego. 
Przebieg całej manifestacji 
był imponujący. Wśród lumdnoś 
ci panował niebywały entu- 
zjazm. Okrzykom ņa cześć ar- 
mii i Naczelnego Wodza nie by 
ło końca: 


Bomba eksplodowała w kawiarni 


Mnożą się akty teroru w Palestynie 


LONDYN, 22 maja. (PAT) — 
W ostatnich dniach na teren® 
Palestyny wzmogły się akty te- 
roru. Wczoraj w czasie patrolo- 
wania arabskiej dzielnicy w 
Haifie zastrzelony został poli- 
cjant arabski. Ogółem w ciągu 
ostatnich 10 dni zabito sześciu 
arabów. Również wczoraj w ka 


KAIR, 22 maja. (PAT). Boj- 
kot gospodarczy żydów ogarnął 
już Egipt, Syrię, Irak i obecnie 
szerzy się z jednej strony w Per- 
sfi, z drugiej w Tunisie i Ma- 
rokko. Wszędzie inicjatorami 
bojkotu są miejscowe stowarzy 
szenia pomocy Palestynie i mło 
dzież muzułmańska akademi- 


Tyberiackim, ekspolodowała | do religijnych zakładów nanko- 
bomba, raniąc czterech arabów.| wych 


Fikcyjna fabryka obuwia 


przynosiła oszustom pokażne zyski 

Policja stołeczna aresztowała | tami fabrycznymi, przy zamówłe- 
dwuch zuchwałych oszustów Icka | niach pobierali zaliczki. 
Wolimana i Dawida Rvslendera,| W 
którzy założyli fikcyjną fabrykę o- 
buwia. 

Wysyfali swych agentów i woja- 
żerów do różnych miejscowości dla 
dokonywania zamówień. Agenci, 


posługniąc się fałsrypymi blankie 


wiarni, położonej na odowata | do zwłaszcza  mczęszczająca 


czeniem. W skrzyniach odblorca 
znajdował zazwyczaj bszmariościo. 
we przedmioty. 


4 


Pewna ilość niewzruszonych 
tdawałoby się do niedawna 
dogmatów obowiązywała w sto 
sunku do wartości armii japoń 
skiej i charakteru tego narodu. 
Żołnierz japoński cieszył się 
najlepszą reputacją, zdobytą 
na polach bitew w pierwszej 
wojnie z Chinami oraz z carską 
Rosją- Uchodził za niezwykle 
walecznego, skłonnego do ak- 
tów bohaterskich, a równocześ- 
nie mniemano, że odznacza się 
żelazną dyscypliną, co sprawi- 
ło, że japończyków bardzo czę 
sto nazywano 
wschodu”, obejmując tym okre 
śleniem nie tylko ich cechy 
wojskowe, ale i zmysł ładu i 
wytrwałości w życiu państwo- 
wym i społecznym. 

Legenda ta dotkliwie wy- 
zczerbiła się w czasie osta- 
nieh miesięcy kampanii wojen 
1ej w Chinach. Objektywnie o- 
seniając sytuację, musi się 
stwierdzić, że wprawdzie ©- 
grom Chin i olbrzymia ilość łu- 
dności chińskiej są czynnika- 
mi, utrudniającymi szybkie za- 
kończenie wojny, ale z drugiej 
strony wrodzony pacyfizm 
chiński 1 niedoskonałość armii 
chińskiej pod każdym 
dem z punktu widzenia organi- 
zacji, dyscypliny, zaopatrzenia, 
nmiejętności dowódców i tł. d. 


m, 


sxzglę- | 
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ZDZICZENIE, OKRUCIENSTWÓ i UPADEK DYSCYPLINY 


Legenda o żołnierzu tno w świetle rzeczywistości 


czyniły z przeciwnika Japonii 
czynnik łatwy do pokonania. 
Fakt, że armia chińska zdoby- 
wa się na dłuższe okresy opo- 
ru, a nawet zrywa się do kontr 
ofensywy, skłania do rewizji 
poglądów o wariości armii ja- 
pańskiej, 

Już od pewnego czasu tytuł 
„prusaków wschodu“ w zasto- 
sowaniu do japończyków poja- 
wia się -rzadziej Okazało się 
nieraz, zwłaszcza na początku 
kampanii wcjenncj, że tak jak 
dowództwe armii nie stosuje 
się do dyrekiyw rządu w TO- 
kic, podohnie poszczególni do- 
wódcy I oddziały postępują czę 
zło na własną rękę, pragnąc od 
zwaczyć się i nie licząc się z o- 
g'lnym planem 

Niepowodzenia wojenne i 
presja państw zagranicznych, 
których interesy naruszanr by- 
ły nieraz przez niezdyscyplino* 
wanych żołnierzy japońskich, 
doprowadziły do zmiany na sta 
nowisku naczelnego wodza ja- 
pańskiego, którym w miejsce 
odwołanego generała Matsui 
został generał Hata. Było to 
zadośćuczynienie dla Ameryki 
i Amglii, a równocześnie wycią- 
gnięcie konsekwencji z faktu, 
że główmodowodzący na o- 
czach miedzynarodowych ob- 


serwatorów nie umiał sobie za|j 


wewnić posłnchu swoich podko 
męendnych, 

Polityczne założenia wojny 
chińskiej przygotowane były 
zręcznie przez stronę japońską. 
Twierdziła ona, że mie walczy 
z Chinami, ale x neiskającym 
je rządem  Czang-Kal-Czeka, 
który ulegając wpływom sgo- 
wieckim, działa na szkodę inte- 
resów japońskich. Usunięcie te 
go rządu — twierdzili japoń- 
czycy — wyrówna automatycz- 
nie dotychczasowe przeciwień- 
stwa japońsko - chińskie. 


Chłop chiński, nękany ol 
brzymimi podatkami, nakłada- 
nymi nań przez chińskich gu- 
bernatorów i marszałków, nie- 
nawmy życia i mienia, wysta- 
wianych na szwank przez żoł- 
nierzy chińskich. nie otrzymnu- 
jących żołdu i pożywienia i 
wskutek tego dokonywnjących 
nieraz napadów  handyckich, 
mógł nawet życzliwie nrzvjąć 
okupację japońską, o ile ta za- 
pedwniłaby mu większe niż do 
tad bezpieczeństwo i możność 
życia. Stało się jednak inaczej. 
Zdyscyplinowana armia łatwo- 


Dia osób otyłych I muskularnych, u 
kiórych występują objawy pełnokrwi- 
stości, kilkntygodniowa kuracja praw- 
irin wodą gorzką Franclszka-Józefa 
— pełna szklanka co rano na czczo — 
jest ze wszechmiar wskazana, 


by ten cel osiągnęła. Lecz żoł- 
nierze japońscy wymkneli się 
z rąk swoich dowódców, dopu- 
szczają się niesłychanych ak- 
tów okracieństwa w stosunku 
do ludności, wskutek czego ca- 
łe Chiny ogarnięte zostały po- 
żarem nienawiści w stosunku 
do najeźdźców. 


Pierwsze wiadomości o ©kru- 
cieństwach pońskich  nade- 
szły y Tai - juan, stolicy prowin 
cji Szamsi. W większych roz- 
miarach rozegrały się sceny 
gwałtów i morderstw po zaję- 
ciu Nankina. Gen. Małsui zarzą 
dził wtedy paradę swoich 
wojsk, aby ująć je na nowo w 
kadry dyscypliny, ale nie osią- 
gnął w ten sposób trwałych 
skutków. Generał Araki, b, mi- 
nister wojny, pośrednio po- 
twierdził te pogłoski w rozmo- 
wie z zagranicznym dziennika- 
rzem, mówiąc, że wykroczenia 
żołnierzy japońskich w stosnn- 
ku do ludności cywilnej są na- 
stępstwem ciężkich strat, ponie 
sionych w walkach o Szanghaj. 
Mężny opór żołnierzy chiń- 
skich pociąga}? w ten sposób za 
sobą fatalne skutki dla cywil- 
nej ludności chińskiej. 

Zdziczenie i upadek dyscypli 
ny w armii japońskiej są rezul- 
tatem nieoczekiwanego długie* 
go trwania wojny. W roku ze- 
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szłym zajęcie Pekinu przez je 
pończyków' dokonywało się w 
najzupełniejszym porządku ł 
świadczyo o doskonałej dyscy* 
plinie. Po paru miesiącach syżu 
acja radykalnie się zmieniła. — 
W tym samym Pekinie zdarzył 
się napad żołnierzy japońskich 
na poselstwo hrazylijskie: w 
Tsingtao ludność cywilna, a 
zwłaszcza kobiety, w obawie © 
życie i mienie wychodzi jak naj 
rzadziej z mieszkań. Podobnie 
opiewają opowiadania misjona 
rzy z rozmaitych miejscowości 
tej części Chin, która została ze 
jęta przez japończyków 


Powodem tej zmiany zacho 
wania się armii japońskiej jest 
charakter narodowy japończy: 
ków, skłonnych do porywów ew 
tuzjazmu i objawów wielkiega 
męstwa, ale zniechęcających sią 
łatwo, ulegających zdenerwował 
niu w obliczu niepowodzeń. — 
Japończyk nie znosi klęski. Tra 
ci wtedy panowanie nad sobą, 
staje się dziki i okrutny. — Nae 
stępstwa tego faktu są ujemna 
pod każdym względem. Wywe-, 
łaty bowiem w Chinach solid: 
ną nienawiść i „opór, wpłym 
na zmianę opinii zagranicy, a 
samej Japonii poczynają stę: = 
becnie obawiać powrotu 
czałej armii do kraju po 
czeniu wojny,  P,-A. P. 


Minister Roman wzywa absolwentów szkół kupieckich 
do akcii e spolszczenie handlu 


WARSZAWA, 22. 5. (PAT). ; przygotowaniu 


W przemówieniu min. przemy-| cy. 


słu i handlu p. Antoniego Roma 
na, wygłoszonym w dmiu 21 


maja b. r. na ogólno - polskim 
zjeżdzie delegatów  stowarzy- 
szeń absolwentów średnich 


Bo, przyznajemy to szczerze, 


nie handlem  trudniła się do- 
t chczas młodzież. opuszczają- 
ca szkoły handlowe. Szła ona 


na posady do biur i urzędów, 


szkół handlowych, min. Roman| gdzie za cenę skromnej, ale re- 


stwierdził m. 


„Młodemu pokoleniu, które 
ukończyło polskie szkoły han- 
dlowe, życzymy, aby mu przypa 
dfa odpowiedzialna. ale jakże 
wdzięczna rola stworzenia 
mocnej kadry polskiego kupiec 
twa. Kadra ta powstaje w o- 
kresie, gdy społeczeństwo pol- 
skje zrozumiało. że nie ma roz 
woju w kraju bez rozwoju han 
dla i gdy poczucie realizmu 
>ąda, by struktura społeczno - 
zawodowa ludności polskiej do 
znała jaknajrychiej korektury, 


in,: 


Ale nie tylko atmosfera jest 
najbardziej odpowiednia  dła 
tej akcji. Przemiany struktura. 
ne w naszym życiu gospodar- 
czym poszły tak głęboko i tak 
daleko, że nie może być już od 
wrotu z ustalonej linii mar- 
szu, Trzeba iść naprzód w peł- 
i. świadomości, że młodzi wy- 
chowankowie polskich szkół 
handlowych tylko w handlu 
znaleźć powinni właściwe ich 


CASINO WIELKI 


Pocz 4, 6, 8, 10 
CLAUDETTE 


COLBERT 


GARY 


COOPER 


w kapiłalnej komedii reż. 
LUBICZA p. t 


ÓSMA ŻONA 
SINOBRODEGO 
TIENES 


gularnie co pierwszego wypła- 
m w e w W 


REEDAS L OAZA RZA EEE S TRZE EE 


warsztaty pra- 


canej pensji, rerronowała ze 
swych ambicji i aspiracji życio 
wych, przekreślając zarazem 
dorobek nauki i praktyki szkol 
nej. Była to jednak konsekwen 
cja zarówno c ieprzygotowania 
snołeczeństwa do za.lań, jakie 
hamdel ma w Polsce do odegra- 
nia, jak i nia, jak i powszechnej, nieste- 


ty, tendencji do „życia ułatwio- 
nego“ ji skłonności do świato- 
poglądu, zwanego „światopo- 
glądem emerytalnym". Naród 
zaś, który ma tylko dobrych u- 
rzędników, a nie ma wcale lub 
nie ma dobrych kupców, nie 
żyje pełnią życia i nie sądzone 
mu jest zająć poczesne miej-|- 


Irzeba spojrzeć niebezpieczeństwi w Oczy! 


Pawilon przeciwweneryczny na Wystawie Higienicznej ZUS w Łodzi 


Tłok przed tym pawilonem naj. 
większy, przed wejści em stale grup 
ka oczekujących, nieraz wynosząca 
ponad setkę ludzi. Kobiety zwie. 
dzają osobno, mężczyźni osobne — 
żeby nikogo nia krepować i żeby 
się ustrzec przed niepotrzebnymi 

„dowcipami”. 

Właśnie weszła na salę wyciecz- 
ka robotników jednej z łódzkich 
fabryk: prelegent rozpoczyna wy: 
kład. Kilku młodych ludzi z ira 
nicznym uśmiechem, z miną niedo- 
wierzania słucha jego wywodów, 
lecz widać, że nie bardzo jeszcze 
są przakonani — ich tam byle co 
nie nastraszy. Ale prelegent mówi 
w „dalszym siągu, padają cyfry, ob- 
jaśnienia strasznych eksponatćw 
-- przed oczyma młodych scepty- 
ków przesuwa się jak na taśmie fil- 
mowej długi rząd fotografii Okrop- 
nnie znizkształcone twarze, zjedza 
ne przez chorobę ręce, nogi, pokry- 
te  straszliwymi owrzodzeniami 
wszystkie części ciała — to skutki 
nie leczenia chorób wenerycznych. 
Kiła pierwszorzędna, drugorzędna 
i trzeciorzędna. A pó tym skutki 
takiego niedhalstwa rodziców: dzia- 
ci z wrodzonym luesem, z góry ska 
zane na cierpienie za niepopełnionra 
winy. Najstraszniejsza nędza ludz- 
kiego Życia przemawia z tych ścian, 
krzywiła jawą ludzia wyrządzają 
samym sobie i innym. To jest zu- 


pełnie nie wes, uie w tym nie | 


(m3 zabawnego. To też ironiczny. w 


śmieszek bardzo szybko ginie z twa 
rzy tych kiłku młodych ludzi — 
spojrzeli niebezpieczeństwu w oczy 
i groza ich owionęła. 


Po wyjściu z wystawy zaczepiam 
jednego x nich, pytam o wrażenie: 
straszne. 


— Wie pan ja sobie z początku 
z kolegami żartowałem jak nas ten 
pan zaczął straszyć, ale później to 
już mi woale nie było do śmiechu 
— widać to i teraz jeszcze na jego 
twarzy, odczuć to można w jego 
podenerwowanym głosie. No, ten 
człowiek i jago koledzy i dziesiątki 
innych, Którzy tu przyszli z miedo- 
wierzaniem, nauczyli się dziś bar 
dzo dużo. Oby takich było jak naj- 
więcej — może wtedy plaga chorćb 
wenerycznych nie wyrządzałaby ta. 
kich strat jak to się dzieje dotych: 
czas. Główną winę za ten stan rze- 
czy pinoszą sami chorzy. Nie leczą 
się. bo nie rozumieją, erym im ta 
choroba grozi, choć Fesplatne po- 
radnie przeciwweneryczne są w każ. 
dym większym mieście. Jest na tej 
wystawie jeden bardzo charaktery- 
styczny wykres: statystyka leczą- 
cych się na kiłę, zebrana z jednej 
z dzielnie Warszawy. Na 330 cho. 
rych, którzy rozpoczęli kurację 
Ł00000A003003000010066R0 


„OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU” 


f 


przeciwluesową tylko 5 kompletnie 
zostało wyleczonych. Stan zdrowia 
42 chorych jesc bardzo wątpliwy, 
pczostałych 283 jest z całą pew- 
neścią zły. Bo nie przeprowadzili 
leczenia do końca i po pierwszych 
objawach polepszenia, mimo naka- 
zćw lekarza, przerwali kurację, Za 
rok, za dwa lub może później wy- 
buchnie znów choroba, tylko że 
już w ostrzejszym stanie, już może 
nie zda się wtedy na nić leczenie. 
A- przez ten rok czy dwa lata od 
tych niedoleczonych zarażą się no: 
wi ludzie. 283 niewyleczonych to 
po dwuch latach co najmniej dwa 
tysiące świeżych chorych. I tak 
cto co raz szerszą falą może rozle- 
wać się ta choroba, co raz większ3 
straty zacznie ponosić  społeczeń- 
stwo, jeśli każdy rozumny obywa, 
tel nie nauczy się jednej zasady: 
choroba weneryczna jest uleczalna, 
trzeba ją jednak leczyć. 

Wystawa Ubezpieczeń Społecz- 
rych spsłnia wielkie zadanie: uczy 
tej właśnie zasady, pokazuje jakie 
gą skutki niedbalstwa. Do tej pory 
(w ciągu 1 tygodnia) przez pawi- 
len wystawy przesuneło się już 150 
tysięcy zwiedzających. Jeśli tylko 
c drugi człowiek pojął jak należy! 
gepa całej walki 2 wenerią, to już 
można mówić o wielkim sukcesie 
społecznym tej wystawy. 

Będzie lepiej i zdrowiej na tym 
odcinku. 

|=] 
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sce w gospodarstwie twiata 
Nie tokio) same 


wiednie az LE 
realizację zadań. Musi 


zwarta organizacja, e n 
do ewidencjonowania, koordy- 
owania i planowania prac miły 
dzieży, idącej do handlu. Musi 
istnieć współdziałanie ze stro 
ny czynnego polskiego kupiec- 
twa jego zrzeszeń zawodo- 
wych, aby młodzież malazła 
miejsce przeszkolenia, praktyki 
i zarobku. Musi istnieć pomoc, 
dajaca młodemu pokoleniu mo 
żność zaczepienia się i TOozpo- 
częcia pierwszych kroków an- 
moistnych. Musi wreszcie ist- 
nieć współpraca wszystkich po 
wołanych do tego czynników, 
które mają kierować młodzież 
szkół handlowych do dziedziny 
najbadziej  potrzebującej zæ- 
strzyku młodych sił i na tere 
ny leżące — jak to sle mówi 
odłogiem. 

Zjazdowi absolwentów śred- 
nich szkół handlowych życzę, 
by zjednoczył umysły i serca 
polskiej młodzieży dokoła sprs 
wy utworzenia pierwszej ko 
lumny szturmowej, idącej 
śmiało i odważnie w życie, pet- 
ne trudów i przeszkód, ale je- 
dnocześnie dające satysfakeję 
każdemu twórczemu wysiłko- 
wi. Życzę mu również, by 
gibi? w społeczeństwie pół. 
skim przekoninie o niezbędkio. 
ści pracy młodego, pełnego za- 
pałn pokolenia nad nnarodowie 
niem i podźwignięciem handia. 
Życzę mu wreszcie, by wskazał 
realne drogi i środki, wiodące 
polską młodzież do nzyskania 
samoistnych źródeł utrzymania 
ku zadowoleniu i dobrobytawi 


tych, co się handlowi poświę- 
cić zamierzają, ku pożytkowi 
Najjaśmiejszej  Rzeczypoeso!! 
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Wiadomosci bieżące 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
«i: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, 
4. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
la 86, M, Zundelewicza, Piotrkow- 
ika 25, S. Bojarskiego i W. Scha- 
za, Przejazd 19, Cz. Rytela, Koper- 
1ika 26, M. Lipca, Piotrkowska 193, 
4. Kowalski i S-ka, Rzgowska 147, 


POBÓR ROCZNIKA 1917, — 
Dziś winni się stawić do przeglądu 
wojskowego: 

Przed komisją poborową tr. 1 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 
1917, zamieszkali na terenie 5go 
komisariatu o nazwiskach na litery: 
CGD, EL 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Al. Kościuszki 19) — poborowi 
recznika 1917, zamieszkali na tero: 
nie 7 komisariatu o nazwiskach na 
litery L. Ł, M, N, O. 

Zgłaszający się do przeglądu win- 
ni posiadać dowód osobisty, za- 
świadczenie o rejestracji, świadec- 
twa szkolne i zawodowo. 


kasyna urzędników 
wojewódzkich 
roczne zebranie kasyna 


POOR: urzędu wojewódzkiego. 
mgr. Karimierz Gajos 
obecnością 


Sprawozdanie z dz 
złożył kier. Konopacki. W dyskusji za- 
bierali głos insp. Bużański, nacz. dr. 
Wrona, Tana Petrus, Będziak, 

Makowski Br. i 

W konkluzji powzisto szereg uchwał 

wzmożenia ak 
= urzędniczej, w zakresie ułatwienia 
jazdów kge ująć ir w zakresie ko- 


lomi Ae aik dla eci urzędniczych, 
zastanawiano się nad kwestią groma- 
dzenia funduszów ma te cele samopo- 


pray Proś 


W mieszkaniu swym 
Bankovej H za tie niepo życi 
azir e e przez 
larp i się Oswald Hyde prze po 

Żeromski 


« wysokości I piętra, raniąc się ciężko 

Stenia Lea H s 
— Natalia Zathwie o! 
aka 107) zosłała ciężko pobita przez 
. Go 


— Oñara napaści i pobicia padł W. 
Mikelka (Edwarda 28), 

~: Prey Bałuckim Rynku $, 5-lefnia 
Sala Frydmanówna, podczas spom © 
piłkę z 5-letnią Małką Sochaczewską, 
pchnęła tę ostatnią z taką siłą, że So- 
chaczewska spadła ze schodów z wy- 
sokości III piętra, raniąc się ciężko. 

— Został najechany przez taksówkę 
nr. 113 Wacław Grodzki (Stare Roki- 
cie, Żwirki 3). 

— Michał Machurski (Srebrzyńska 
2/4) został na szosie przejechany przez 
wóz i doznał złamania czaszki. 

— Na ul, Pabianickiej taksówka nr. 
T. 45-056, prowadzona przez szofera A. 
Dobrzałowicza (Krucza 4) przejechała 
Juliannę Albrecht (Stara Góra, gm 
spodarz), którą w stanie groźnym prze 
wieziono do szpitala. 

— Przy ul Wapiennej 14 otru? się 
esencją octową Stefan Stankiewicz. 

— Chaim Pasternak (Jakuba 11) w 
celach samobójczych zażył jodyny. 

— Na Placu Boernera napadnięty 
został i pokłuty nożem Moszek Segał 
Żeromskiego 37). 

— 75-letni Józet Hibner (Zamenhofa 
39) zasłabł nagle i przed przybyciem 
lekarza pogotowia, zmarł. 

— Przy ul. Zawiszy 37, 16-letni Ide! 
Bułka, popisując się przed kolegami, 
wszedł na rusztowanie i straciwszy 
równowagę, runął z III piętra na chod 
nik, doznając powikłanego złamania 
nogi, wybicia wszystkich zębów i ogól- 
ne obrażenia. W stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala. s 

— W tramwaju na ul. Piotrkowskiej 
zemdlał Aron Urbas (Dolna nr. 20). 


— Przy zbiegu ulic Gdańskiej i Ko« 
pernika tramwaj linii „5% zderzył się, 
s motocyklem nr. 43-346, prowadzo- 
nym przez Zygmunta St riS Y z 
Rudy Pabianickiej. Motocykl został 
PRZEZE a kierowca poważnie ran 
ay 


Prz 


W Łodzi bawił w dniu wczo- 
rajszym prezes Klubu Demokra 
tycznego w Warszawie, senator 
prof. Mieczysław Michałowiez, 
który wziął udział w zgroma- 
dzeniu, zorganizowanym przez 
łódzki Klub Demokratyczny. 

Po zagajeniu zebrania przez 
pik. dr. Więckowskiego, prof 
Michałowicz wygłosił obszerny 
odczyt p. t „Sumienie obywa- 
telskie*, który wysłuchany z0- 
stał przez' blisko dwutysięczny 
tłum z uwagą i zainteresowa- 
niem. 

W ciekawym odczycie, prele- 
gent w sposób wyczerpujący i 
błyskotliwy odtworzył zarys 
rozwoju demokracji w Polsce. 

Po referacie, uchwalono na 


23. V.— 


BEOS PORANNY" — 


zgromadzeniu rezolucję treści 
następującej: 

„Uznajemy potrzebę konsoli- 
dacji świata pracy dła obrony 
wielkości i mocy Rzplitej Pol- 
skiej. Solidaryzu jąc się z poczy 
naniami. rozpoczętymi na tej 
drodze przez Klub Demokraty- 
czny w Łodzi, stwierdzamy: 


W dzisiejszym przełomowym 
okresie nikomu nie wolno za- 
chowywać się biernie, nie wvl- 
no żadnemu demokracie nchy- 
lać się od aktywnego udziału w 
życiu pubłicznym. 

Polska zgodnie z ideową de- 
klaracją klubu, musi wznieść 


sztandar ludovy, aby się dźwig 
nąć we wszystkich dziedzinach 


życia do poziomu wielkiego 
państwa i znaleźć siłę, niezbęd- 
ną nietylko dla obrony swej 
niepodległości, ałe i dla promie 
niowania na zewnątrz, jak pra 
mieniowała Rzeczpospolita w 
okresie swej świetności, w epo- 
ce Jagiellonów. Pod sztanda- 
rem demokracji walczył Józef 
Piłsudski I ci, co za Nim szil w 
bój e wolną Polskę. 

Dziś pod tym sztandarem sta 
jemy skupieni w walce z rodzi- 
mą reakcją bez względu na jej 
harwę. Zarówno z tymi, dla któ 
rych Rzeczpospolitą nie przesta 
ła być sienkiewiczowskim po- 
stawem sukna, co ma w”Loga- 
cąć uprzywilcjowanych, jak i 7 
tymi, którzy wyniosłość ducha 


Litował się nad k na ZONE 


Cyniczna s$ 


i mordercy 


Nowicici mie DL że zamordował żonę 


„Głos Poranny" donosił, iż 
wczoraj o północy zgłosił się 
do IV komisariatu policji Jan 
Nowicki (1i-go Listopada 150), 
który w hesłialski sposób za- 
mordował swa żonę, 25-letnią 
Marię. 

Wszoraj przed rołudniem od 
było się przesłuchanie morder- 


cy- i 
Nowicki składał cyniczne ze- 


doprowadziło do eksmisji. On 
sam, jako robotnik sezonowy, 
ostatnio pozostawał bez pracy. 

Swe 5-letnie dziecko Nowicki 
zaprowadził do swojej matki | Zw w 
zamieszkałej przy wicy Gro- 
dzieńskiej 5, której przyniósł 
również dwa.. króliki. Wyjaś- 
nił. że przyniósł je dlatego, aby 
yv mieszkaniu nie zginęły z gło- 
dul.. 


kiej. Chodzi o ustalenie, ezy No 
wicka zmarła na skutek udu- 
szenia, czy też wskutek nieludz 
kiego kigo poba NTT E LaS PO. | JE (li) 


Jubileusz red. J. 


20-lecie pracy na niwie 


W sobote wieczór odbyła się tt- 
roczystość jubileuszowa 20-lecia | 


wypowiada się uchwalona wczoraj rezolucja Klubu Demokratycznego 


naszego Narodu, wielkeść jego 
tradycji i wyrazistość oblicza 
dziejowego cheg okryć błotem 
przywiezionym z zewnętrz i od 
dać w miewolę obcemnu, wrogie 
mu duchowi. Nie chcemy pa- 
noszenia się protekcji w Połsce 
Nie cheemy ucisku narodowoś- 
ciowego, ani wytworzenia oby- 
wateli y i Il-ej klasy. Walcząc o 
siłę wewnętrzną, © potęgę Ze- 
wnętrzną, o wysoki poziom cy- 
wilizacji ojczyzny, nie jesteśmy 
nacjonalistami, Stwierdzamy z 
naciskiem, że w państwie ną- 
szym, którego jedna trzecia o- 
bywateli jest rasowo lub naro 
dowo niepolska, nacjonalizm. 
w swym działanin rozsadzają- 
cym państwo od wewnątrz, za- 
graża jego spoistości i siłe. — 
Wiemi zasadom polskiej racji 
stanu, uświęconym przez histo- 
rię Rzeczpospolitej, przeciwsta- 
wimy nacfonalizmowi zasadę 
równości jej obywateli, potępia 
jące łączenie jakichkolwiek roz- 
ważań społecznych fa pojęciera 
rasy, narodowości 1 wyznania. 
Niech żyje Polska ludowa! — 
Niech w wolnej Polsce A 
się człowiek — mąjwyższe do- 
bro świata. 


| 


Wojtyńskiego 
dziennikarskiej w Łodzi 
zowała red. Wojtyńskiego w sto 
sunkach z kolegami, bez względu 


| 


Potworny żomobójca w dniu 
dzisiejszym przewieziony zosta- 
nie do więzienia. 

Dziś w prosektorium: odbę- 
dzie się sekcja zwłok Nowic- 


mania, twierdząc, że nie miał 
zamiaru zabić żony i nie wierzy 
nawet, że ona nie żyje. Kało- 
zdradzała | nie chciąła praco- 
wać na utrzymanie rodziny, co 


weszli, . 
Włamywacze w potrzasku 


pracy dziennikarskiej red. Jana na stanowisko, jakie zajmował, Ten 
Wojtyńskiego, referenta prasowe: | właśnie moment podkreślił w swym 
go urzędu wojewódzkiego w Łodzi. przemówieniu naczelnik Wrona, 
Uroczystość, na którą przybyli | który stwierdził, że ta koleżeńskość 
przedstawiciele władz z p. naczelni- jest niezwykle cceanym objawem 
kiem Wroną, insp, Elsesserem-Nie- | zarówno dla dziennikarzy łódzkiej 
dzielskim i nacz. Musiałem na czele, | jak i dla władz miejscowych. 
przedstawiciele władz miejskich z | Na wszystkie te toasty | Życze 
dyr. Kalinowskim i dyr. Wojewódz | nla odpowiedział Jabilat, głęboko 
wzruszony, w  dłuższyta przemó” 


W godzinach  popołudnio- 
wych dokoname zostało włama- 
nie do mieszkania kupca bran- 
ży galanteryjnej Fiszla Zandma 
na przy ul. Pomorskiej 5. Wy- 
jechał on z rodziną do Kolum- 
ny, pozostawiając mieszkanie 
bez opieki. 


Grasujących w mieszkaniu 
złodziei spostrzegł dozorca, któ 
ry wezwał policję. 


Policja otoczyła dom i wtarg- 
nęła do mieszkania. Włamywa:| t 
cze znaleźli się w potrzasku. 


W mieszkaniu Zygmunta Szu 
pe przy ulicy Żeromskiego 85 
odbywała się wczoraj  libacja, 
zakrapiama alkoholem. 


W pewnej (chwili  Szupe 
wszczął kłótnię re swym goŚ- 
ciem Stefanem Fryde (Przejazd 
nr. 68). Kłótnia zamieniła się 
niebawem w bójkę. Fryde do- 
był noża i zadał nim Sznpemu 
szereg ciosów w głowę i klatkę 
piersiową. 


Mimo odniesionych ran, Sza- 
pe walczył nadal. Chwvcił bu- 
t:lkę z kwasem solnym i chlus- 
nął nim Frydemu w twarz. 


Zajście zlikwidowała policja. 
Lekarz pogotowia ratunkowe- | 
go stwierdził n Szumego aż 25 
ran kłutych i ciętych, zaś m Fry 


EUROPA go 


Pocz. 4.6. 8. 10 
Ceny mać 


Ir. 
Tatr Kameralny 


OSTATNIE WYSTĘPY Dziś, 


BADEY ii 


Od dziś seny op iniy 
Wieczorem ad 
niedz. 8.30 w. URIEL A 
24,V o g. g 58 w. PREMIERA 


Aresztowanie w mieszkaniu kupca 


Ujęto dwuch złodziei, dwaj 
zaś ich współnicy, którzy czu 
wali w bramie i w porę 
strzegli się, zdołali zbiec. 


„Zatrzymanymi włamywacza- 
mi okazali się: Zajnweł "Żebrow 
ski (Wolborska 14) i Luzer Ber- 
kenwald (Lutomierska 17). 


W mieszkaniu Zandmana zna 
leziono arsenał narzędzi zło- 
dziejskich. W workach była 
już spakowaną garderoba i kosz 
towmości wartości około 10.000 
złotych. (1) 


odpłacił się gospodarz swojemu gościowi 


dego ciężkie poparzenia twa- 
rzy, piersi i rąk. 

Po nałożeniu opatrunków ©- 
baj skierowani zostali na kura- 
cję do szpitala. 


Policja prowadzi śtdztwo. (1) 
CERERA EKE EA KLAKAKKAKI 
Doktór Medycyny 


specjalista 


chorób Kobiecych i akuszerii 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


„NIC ŻEBRAKOWI DO RĘKI, 
KAŻDY GROSZ NA ZWALCZA- 
NIE ŻEBRACTWA*. 


PAUL MUNI 


w swej najnowszej rewelacyjnej kreacji 


„PRAWDA ZWYCIĘŻA!” 


4 103 do sł. 5,— 


mą W38 8 gard. 
KOSTA 


żydem— 


kim, reprezentanci społeczeństwa ł | 

brać dziennikarska, miało przebieg 
wyjątkowo serdeczny. 

W wygłoszonych przemówieniach 

| zebrani zobrazowali dotychczaso | 

je poważny dorobek pracy jubila- 


ta, ale nadewszystko w mowach | 


bądź poważnych, bądź też utrzyma- 
nych w tonie wesołym, przebijała 
nuta wielxiej życzliwości I kote- | 
żeństwa, która zawsze charaktery- 


wienlu, dziękując serdecznie za ty« 
| le okazanej mu życzliwości 
Następnie wręczono  jubllatowi 
| piękny zegar pamiątkowy oras eè 
czytano dziesiątki depesz od przy: 
jaciół z całego kraju, którzy uj 
mogli osobiście przybyć =a wm 
czystość, 
W niezwykle miłym nastroju Saa 
kiet przeciągnął się do późnej nocy. 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR POLSKI 
Dziś o g. 20.30 „Fanny“. 


W środę wystąpią ziostry Halama. | 


W programie najnowsze kreacje cho- | 
rsograficzne i wokalne. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś i codziennie o 21-ej „Małe szczę 
ście Agnieszki", 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, o godz. 20.30 „Uriel Acosta" 
po cenach zniżonych, 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.20 Gimnastyka i muzyka £ płyt 

11.15 „Zioła i grzyby” — poga 
danka dla dzieci. 

11.40 „Spółdzielczość w rzemio- 
śle”. 

12.038 Audycja poładniewa. 

14.0 Marsze i piosenki żołnier- 
skie (płyty). 

15.00 Fragment z powieści p. t. 
„Kłos Panny” Morstina, 

15.10 Muzyka salonowa j pio: 
senki. 

15,30 Wiadomości gospodarcze. 

15.45 „Z pieśnią po kraju” 
audycja. 
*16.15 Koncert w wyk. orkiestry. 

1650 Pogadanka aktualna 

17.00 Film przyrodniczy — ač- 


czyt. 

1715 Recital skrzypcowy Umiń- 
skiej. 

15 15 Koncert wymienny. 

18.40 Audycja literacka p. t 

„Społeczne dramsty Karola H. Ro. 
stworowskiego” 


19.01 Audycja strzelecka. 

1930 „Koleżeństwo młodych” — 
dialog. 

19.50 Pogadznka a£tustna. 

2000 „100 operetek na godzinę” 
|- koncert rozrywkowy. 

21. 40 Nowości NteraeKie. 

22 0) Koncert orkiestry pod dy?. 

Ftelierza. 

23 00 "Muzyka tanzczna | plocom 
ki (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (342) 

20 13 Konocerż brandenburski F-tue 
Bacha 1 Symfonia C-moll Bestho" 
venz, 

2125 „Dm Kiszof” R. Straussa. 


BRUKSELA (484) 
20.00 „Fryderyka” — operetfz -Bë 
hars. 


MONACHIUM (405) 

2120 Utwory kameralne (Warisoji 
Dittersłorfs, 2 utwory tansozne 
Szuberta 1 Kwarteta smyczkowy 
E-dur Dworzaka). 


BUDAPESZT (530) 
15.20 „Miłość cygańska” — 
ka Lehara, 


RZYM ( 
2200 Recital skrzypcowy 1 forta: 
| pituowy. 
BODY ERDODOBOGGOGWAKĘDNENE 
- | „OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, 
| NIE SE KORZYŚCI 


operah 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 23 maja 1938 r. 


Polska--irlandia 6:0 (3:0)! 


Wczerajszy sukces piłkarzy polskich przeszedł najśmielsze oczekiwamia 


WILIMOWSKI GAŁECKI 


EOS TTE 


DYTKO 


GORA 


1„6:0 na korzyść Polski! 

Wynik przeszedł najśmielsze 
oczekiwania. Drużyna polska za 
grała ten mecz wspaniale. 

Radowało się serce Wodza Na 
czelnego, kiedy przyglądał się 
chłopcom w białych koszulkach 
z Orłem na piersiach, którym po 
wierzono reprezentowanie barw 
państwowych. Radowała się prze 
pełniona widownia z koncerto- 
wej gry całej jedenastki, a wy- 
nik obiegł kraj wzdłuż i wszerz. 
hudząc wszędzie zrozumiałe u- 
nanie dla piłkarzy, 


WYNIK SENSACJĄ 
Wynik odbił się też głośnym 
echem za granicami kraju, bu- 
dłząc wszędzie sensację, wszak 
Irlandia, nie dalej, jak ub. środy 
zremisowała w Pradze ze świet- 
uą drużyną Czechosłowacji. 


Wynik ten dotarł z pewnością 
i do p. Castelho Branco, kierow- 
nika ekspedycji brazylijskiej na 


cze kilka dni temu był pewien, 


i jes pomyślnym 


| 


mistrzostwa świata, który jesz-| Wasiewicz strzela płasko zdaleka 


horoskopem przed meczem z Brazylią o mistrzostwo 


NA STADIONIE WOJSKA POLSKIEGO W WARSZAWIE W OBECNOŚCI MARSZAŁKA 
ŚMIGŁEGO - RYDZA, GENERALICJI I PRZESZŁO 30.000 WIDZÓW ROZEGRANY ZOSTAŁ 
MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ PIŁKARSKI POLSKA — IRLANDIA. 

POLSKA ODNIOSŁA SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO W REKORDOWYM 


STOSUNKU 


6:0 (3:0). IRLANDIA PRZED KILKU DNIAMI UZYSKAŁA Z REPREZENTACJĄ CZECHOSŁO- 


WACJI WYNIK NIEROZSTRZYGNIĘTY 2:2. 
POLACY MIELI PRZEZ CAŁY CZAS BEZAPELACYJNĄ 


PRZEWAGĘ. BRAMKI ZDO- 


BYLI KOLEJNO: W 11-EJ MINUCIE WASIEWICZ, W 30-EJ WODARZ, W 40-E] PIONTEK 
A PO PRZERWIE W 4-EJ MIN. PIONTEK, W 12-EJ WILIMOWSKI A W 33-EJ WODARZ. 


PE ZE "R "EEE TORRE ZW ZA WO Z TO O ORT 0 RÓD GND DN) 


Pierwszorzędnie bronił MA- 
DEJSKI. Jedna jego parada by- 
ła majstersztykiem i wywołała 
entuzjazm na widowni. 


Warszawsko - łódzka para o- 
brońców: SZCZEPANIAK — GA 
ŁECKI zasłużyła na ogólny po- 
klask, znajduje się bowiem w 
| wielkiej formie. 

Pomoc boczna przyczyniła się 


walnie do zwycięstwa. GÓRA i 
DYTKO zagrali tak mądrze, że 


BOJOWA JEDENASTKA POL- 
SKI 

Gra naszej jedenastki, jak zre- 
sztą i wynik mówią, że posiada- 
my w tej chwiłi zespół niezwy- 
kle hojowy i w doskonałej znaj- 
dujący się formie. W drużynie, 
zajdzie przypuszczalnie koniecz- 
ność dokonania pewnej korekty, 
słabo bowiem wypadł Szerike, 
nie zadowolił również i Wasie- | 
wicz. Reszta natomiast grała do- 
skonale. 


Dzieje sześciu 


Po uroczystościach powitainych , później grożny strzał irlandczykćw 
rozpoczął się mecz, troni szczęśliwie Madejski, 

Zaczynają irlandczycy i już w 
pierwszej minucie stwarzają groż- 
ny moment pod naszą bramką, zli- 
kwidowany szczęśliwie przez obro- 
nę. Z kolei — kilka minut przewa- 
gi naszej drużyny. W 6 min. atak 
irlandzki powoduje zamieszanie pod | drugi punkt dla naszej drużyny. 
bramką Polski, ktćre wyjaśnia! Przewaga naszej drużyny wzra 
Szczepaniak, | sta, gra toczy się na połowie sta 

W 8 min, Wilimowski z podania | dionu gości. W 33 min. Piec strzela 
Picntka strzela, Me. Kenzie broni | celnie, lscz bramkarz broni. W 37 
na róg, a z kcrnera strzela Wili. | min. strzał Góry odbija się « po- 
mewski — w aut. przeczkę, poprawia  Wilimowski, 
WASIEWICZ ROZPOCZYNA SE-| ale Me. Konzie broni. W 40 minucie 

RIĘ BRAMEK. korner dla [Irlandii idzie w aut, 

W 11 min. Wilimowski zamienia } Szczepaniak po aucie wybija, piłkę 
miejsca z Wodarzem i strzela, lecz | ctrzymuje Piontek — strzela do 
mija bramkę. W chwilę później| bramki obok wybiegającego bram- 
karza, 3:0 dla Polski. 

W 13 min. Piontek przebija się i 


DO PRZERWY BYŁO JUŻ 3:0. 
w 30 mia. Wilimowski strzela 
mocno na ukos, piłkę łapie Wodarz 
i ostrym strzałem — pomimo ro- 
binzonady bramkarza — zdobywa 


i Polska prowadzi 1:0. 


że Brazylia pokona w Strasbour- | W następnej fazie gry atak Pol- 
gu Polskę. Czy i dzisiaj, zamor-| Ski lekko przechodzi przez pómoc i 
sey piłkarze będą tak pewni zwy | ctronę Irlandii, lecz bez rezultatu. 
cięstwa nad nami? Wezorajszy| W 15 min. dwa groźne ataki ir. 
sukces jest przede wszystkim po landzkie, Carey strzela w poprzecz- 


myślnym horoskopem przed me- 
¿zem z Brazylią, z którą spotka- | 
my się za dwa tygodnie we Fran 
cji. 


Szwajcaria pokonała 
Anglię 2:1 

W Zurychu, wobec 25,000 
widzów rozegrany został mecz 
piłkarski Szwajcaria — Anglia, 
zakończony sensatyjnym zwy- 
cięstwem Szwajcarii w stosun- 
ku 2:1 (1:1). 


W. W. przegrało 
w Paryżu 
Znana u nas drużyna angiel- 
ska Wolverhampton. Wanderers 
po remisowym meczu na Śląsku 
udała się do Paryża, gdzie roze- 
grała w niedzielę mecz z repre- 
zentacją Paryża, Anglicy prze 
grali spolkanie w stosunku 1:2. 


Wiochy — Jugosławia 


a 

W międzypaństwowym meczu 
piłkarskim Włochy pokonały zde | 
cydowanie Jugosławię 4:0 (2:0). | 

bramki dla włochów zdobyli: 
(olaussi, Piola, Meazza i Ferra-| 
ri, — | 
| 


$zkocja— Holandia 3:1) 


| 


W Amsterdamie w meczu mię 
dzypaństwowym reprezentacja! 


kę, w chwilę później Madejski wy- 
biera piłkę z pod nóg Davisowi. 

W 18 min. Davis strzela wo- 
leyem zbliska, lecz przenosi. Gra 
toczy się nadal na środku boiska 
Inb na przedpolu irlandzkim, W 23 
min. Piontek przebija się i strzela, 
dwukrotnie: za pierwszym razem: | 
Froni bramkarz, za drugim — niej 
trafia. 

W 25 mio, śliczny strzał Géry 
idzie nad poprzeczką, W chwilę 


strzela dwa razy — w ręce bram- 
karza, 
JAK Z ROGU OBFITOŚCI. 

Po przerwie już w 4 min. Piec 
podaje krótko Piontkowi, który do- 
prowadza piłkę blisko i — 4:0 dla 
Połski. 

W minutę po tym daleki strzał 
wyłapuje Madejski. Goście nacis- 
kają i odtąd już niemal do końca 
meczu na.lają ton grza, wykazując 
niewielką przewagę w polu, nieu- 
widocznioną jednak cyfrowo. Pola- 
cy przeprowadzają sporadyczne a- 
taki. 

W 3 min. Carey strzela w słupek, 
w chwilę później interweniuje Ma- 


zupełnie unieszkodliwili lotne 
skrzydła gości. WASIEWICZ był 
już dużo słabszy. 

W ataku ZAWIÓDŁ ZUPEŁ- 
NIE SZERFKE, doskonale nato- 
miast grali WILIMOWSKI I WO 
DARZ i częściowo PIONTEK (po 
przerwie). PIEC na wysokości 
zadania. 

NIEZŁA KLASA ITRLANDCZY- 
KÓW. 

Irlandczycy pokazali niezłą kła 

sę, w sumie jednak bardzo nam 


bramek 


dejski W 9 min. przebćj i contra 
Wodarza niewykorzystane. W 11 
min, Okeffe strzela w zamieszaniu 
zbliska. Madejski z trudem broni. 


WILIMOWSKI SCHODZI 
Z BOISKA. 

W 12 min. atak Polski idzie na- 
przed, Szerfke wypuszcza Wilimow- 
skiego naprzód, Wilimowski mija 
obrońcę i strzela zbliska piątą 
bramkę dla naszych barw, wy tym 
momencie jednax Wilimowski do- 
znaje lekkiej kontuzji i na chwilę 
opuszcza boisko, Schodzi również 
z boiska kontuzjowany w rękę 
bramkarz irlandzki, Mc. Kenzie, 
którego zastępuje z powodzeniem 
Harrington. 

W 22 min. przebija sie prawo- 
skrzydłowy Flanagan i zdaleka 
strzela — w aut, W 25 min. korner 
dla Irlandii, bez rezultatu, po czym 
następuje kilka minut ponownej 
Irzewagi drużyny polskiej. 

W 33 mis. Szertke podaje głową 
Wodarzowi, który zdałeka strzela 
skośnie w róg i ustala wynik me- 
czu — 6,0. 

W 35 min, Madejski broni groż 
ny strzał, w trzy minuty później 
rraweskrzydłowy irlandzki strzela 
w aut. W 42 min. Wilimowski prze- 
nesi tuż nad poprzeczką. Jeszeze 
kilka obustroanych aztakćw. Nie 
mają one jednak cyfrowego wyniku 
i — koniec meczu, 

Sędzicwał sprawnie p. Majorsky 
(Budapeszt). 


Łódź --Zaślębie 4:3 


Zwycięstwo naszych klasyfikuje ich do II rundy pucharu Polski 


Wczoraj rozegrane zostały 
pierwsze spotkania piłkarskie o 
puchar Polski i nagrodę p. Pre- 
zydenta R. P. 

W Sosnowcu reprezentacja Ło 
dzi wygrała po ciężkiej walce z 
Zagłębiem 4:3 (2:2). 

Drużyna łódzka grała w zapo- 
wiedzianym składzie i miałaby 
więcej z gry, gdyby nie sędziowa- 
nie p. Laband, który wstrzymy- 
wał ataki łodzian ilekroć byli o- 
ni w pobliżu pola karnego. 

Na ogół gra była wyrównana, 
psłatnia faza należała wyłącznie 
do łodzian. Wyróżnili się w ze- 
spole łódzkim: Kudelski na le- 
wym łączniku, Królasik na skrzy 


wandowski i pomoc. 

Bramki dla Łodzi zdobyli: Ku- 
delski, Świętosławski, Lubczyń- 
ski i Królasik, a dla Zagłębia 
Słota, Derda i Pasierbiński. 


$ 


Jka się z Pomorzem w Toruniu. 
lub Grudziądzu. 
* 

W Brześciu nad Bugiem War- 
szawa pokonała Polesie 7:1 (5:0) 
E 

W Białymstoku Wilno poko- 


W. drugiej rundzie Łódź spot- | nało Białystok 1:0 (0:0). 


Przerwany mecz 
o mistrzostwo kl. A 
w Pabianicach 

Jedyny mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo łódzkiej klasy A, który odbył 
się w dniu wczorajszym w Pabia- 
nicach. między Burzą a Sokołem 
(Zgierz), został przy stanie 2:1 dla 


piłkarska Szkocji pokonała re- dle i Andrzejewski w bramce. — | Burzy przerwany z powodu wtar- 


prezentację Holandii 3:1 (0:0). 


Na wysokości zadania stali: Le- 


gnięcia publiczności na boisko, 


* 

W Toruniu Pomorze zwycię- 
żyło Poznań 4:2 (0:1). Mecz był 
przedłużony, gdyż w normalnym 
lezasie wynik brzmiał 2:2. 

* 

W Lucku Stanisławów wygral 
z Wołyniem 3:2. 
| $ 

W Lublinie Lwów pokonał Lu 
[biin 4:3. 
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nstępowali. Pierwszorzędnie gra 
li oni głową, wysoko byli techni- 
cznie zaawansowani, strzelali œ- 
stro, mieli szybki start do piłki, 
ale cóż z tego, kiedy polacy za- 
grali rzeczywiście porywająco. 
Dwie bramki ma coprawda Mac 
Kenzie na sumieniu, ale i on o- 
hronił kilka strzałów zdawałoby 
się, że murowanych 


WIELKI MECZ 
| Meez należał do rzędu niezwy: 
kle interesujących i emocjonują: 
| cych. Tempo było do ostatniego 
gwizdka sędziowskiego bardzo 
| szybkie. Grą była: obustronnie 
bardzo fair. 


| Nastrój na widowni — wiel- 
| kiego widowiska, Hymn narodo- 
wy został przez publiczność od: 
śpiewany, 


Mecz otrzymał też piękne ra- 
my. Nad stadionem powiewała 
chorągiew zielono - biało - po- 
marańczowa (barwy Irlandii)-— 
Wbiegających na stadion w zie 
lonych koszulkach i białych spt 
deukach piłkarzy Irlandii wita 
publiczność owacyjnie, a kiedy 
ukazali się nasi reprezentanci, 
stadion zatrząsł się w posadach. 
W zespole polskiej drużyny, w 
ostatniej chwili zaszła zmiana. 
mianowicie w miejsce uprzednie 
przewidzianego Nytza — wysta 
wiono Wasiewieza. 


p 
Kraków pokonał 
„Czerwonych Diabłów”8:1 


W Krakowie odbył się międzyna- 
rodowy mecz pikarski pomiędzy 
nieoficjalną reprezentacją Belgii 
(„Czerwone Diahły”), a reprezenta- 
cją Krakowa. Zwyciężył Kraków 
zdecydowanie 8:1 (1:0). 


Omawiając przyczyny tak wyso- 
kiej porażki „Czerwonych Dia- 
błów* należy wziąć pod uwagę 
przede wszystkim świetną grę ze- 
społu krakowskiego, którego atak 
w drugiej połowie meczu zagrał 
wyjątkowo dobrze, Niski wynik do 
przerwy jest wynikiem taktyki bel- 
gów, którzy przez 45 minut stoso- 
wali taktykę wysuwania obrońców 
do przodu, szachując w ien sposób 
skutecznie napastników Krakowa, 
wpadających przez to ustawicznie 
na pozycje spalone, 


Po przerwie krakowiacy znalezli 
radę na tẹ taktykę belgów, miano- 
wicie idąc pełną piątką do przodu 
dostawali się raz po raz przez obro- 
rę gości, strzelając gęsto i celnie. 


| W Poznaniu odbył się wczoraj 
| międzynarodowy mecz piłkarski po. 

między reprezentacjami Poznania 
|i Wrocławia. Zwyciężył Poznań w. 
| stosunku 6:4 (4:2. 


Br. 240 
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Eliminacje, które nic nie powiedziały 


„GŁOG PORANNY". = R 
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Niekompletna rewia lekkoatletów polskich w Łodzi przy fatalnej pogodzie 


Łódź nie ma szczęścia do imprez | szkoda, bowiem na trybunach wi- 


lekkoatletycznych! 


Wydawałoby się, że eliminacje 
przed tak póważnym spotkaniem, 
jakim będzie mecz » Francją, po- 
winny zgromadzić na starcie całą 
elitę polskiej lekkoatletyki. Tym 
czasem na zawody łódzkie nie zgło- 
siło się aż 2g z pośród wyznaczo- 
nych zawodników! Ta absencja w 
połączeniu z fatalną pogodą spo- 
wodowały, że impreza łódzka uda- 
ła się tylko połowicznie, choć — 
trzeba to stwierdzić — organizato- 
tray zrobili wszystko co w ich mo- 
sy, aby spotkaniu o prawo repre- 
tentowania barw Polski, nadać jak 
najdostojniejsze ramy. 


Wobec nieprzybycia tak znacz- 
nej liczby zawodnikćw, niektóre 
dyscypliny były i liczebnie i jakoś- 
ciowo słabo obsadzone, a „asom” 
nie można było przeciwstawić sil- 
niejszej konkurencji, Stąd, w wielu 
wypadkach, wyniki słabe, które 
pogorszył jeszcze, oczywiście, na- 
trętny deszcz, przybierający co kil- 
kanaście miaut formę uisznośnej 
ulewy. I widzowie na trybunach, i 
tymbardziej zawodnicy na boisku 
czuli się w tych warunkach fatal- 
me. | 47 + i 


Aby wyczerpać omawianie stro- 
ry organizacyjnej dodać trzeba, że 
brak instalacji megafonowej (mimo 
starań organizatorów, zarząd miej- 
ski nie docenił znaczenia) utrudniał 
znacznie orientację widzom, A 


Święto WF i PW 
rozpoczęło się wczoraj 

W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się w Łodzi imprezy z okazji do- 
recznego święta wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wojsko- 
wego, organizowanego przez miej- 
ski komitet WE. 

Święt» zostało owane 
nabożeństwem przed frontonem koś 
cioła Matki Boskiej Zwycięskiej; 
rastępnia po nabożeństwie odbyła 
się defilada w alejach parku im. 
ks. Poniatowskiego. Defilada, w 
której wzięły udział: hufce szkolne, 
organizacje PW, organizacje kobie- 
ce FW, harcarstwo „orlackie”, sœ 
koli kluby sportowe i in. = wy- 
padła b. okazale. 

W gydzinach poobiednich na bo- 
jiska sportowym w Helenowie od- 
był się szereg ciekawych imprez 
pokazowych, jak zawody kolarskie, 
pokazy gimnastyczne, walki zapaś- 
nicze, pokazy LOPP. Całość wypa- 
üla b. udatnie. 

W ciągu bieżącego tygodnia od: 
będzie się w ramach święta WF i 
PW jeszcze wiele innych cieka- 
wych imprez sportowych: między- 
miastowe meóże szczypiorniaka 1 
Poznaniem i Warszawą, pokazowe 
recze w piłkę nożną. skoki poka- 
zewe x wieży, pokazy szkół śred: 
nich i powszechnych, pokazy związ 
kn harcerstwa, towarzystw gimna- 
stycznych, walki szermiercze, za- 
wody piłkarskie, lekkoatletyczne 
tt, d. 


Hymny pochwalne 
na cześć Kolczyńskiego 


Prasa amerykańska wyraża się na- 
ogół bardzo pochiebnie © hokserstie| 


= 


dzieliśmy pana wojewodę 


go, Józewskiego 1 dowódcę OK. | — 


gen, Thomeeyo, 
$ 


Eliminacje łódzkie — nie łudźmy | | 


Eię — nie spelnily swego zadania. 
Po wczorajszych zawodach, a dwa 
tygodnie przed meczem, P., Z. L. A. 
nie jest w stanie zestawić reprezen- 
tacji. Przede wszystkim dlatego, że 
jak wspomnieliśmy, wielu zawodni- 
kćw nie przybyło, a powtóre, ża 


wyniki uzyskane w takiej konku-| o 


rencji i w takich warunkach nia 
mogą być w żadnym wypadku pro 
bieżem, kto i w jakiej dyscyplinie 
winien reprezentować Polskę. A 
przecież o to głównie chodziło! 

Bez formy jest rekordzista „set- 
ki” Zasłona, daleko do zwykłej for- 
my Daneckiemu, Niemcowi, Klem- 
czakowi i Fiedorukowi, Do formy 
dochodzą: Gąsowski, Noji, M. Hof- 
man, Gierutto i Kramek, 


Jeżeli można mówić o rewela. 
cjach, to rewelacja okazał się wil- 
pianin Herman, Nikt nie przypusz- 
szał, że ten młody, sympatyczny 
zawodnik, który, próbuje nawiązać 
walkę z Nojim, potrafi tak długo 
ntrzymać się w pobliżu naszegc 
mistrza. A jednak wytrzymał przez 
przeszło 3 kilometry. Przez wiele, 


wiele okrążeń podziwialiśmy pię-| go kroku Nojego. Zaimponował wi- 


łódzkie. | koy styl wilnianira na tle ciężkie- 


3 
$ 


J M. HOFFMAN 

uzyskał wozoraj w skoku wdal 

704 etm. (najlepszy tegoroczny wy- 
nik, 


.| mana. Zwycięstwa  Gąsowskiego 


downi. Zaimponował długością kro 
ku, pracą rąk i ambicją, Pięć kile 
metrów to może jeszcze zbyt długi 
dia niego dystans, to też istnieje 
projekt, aby wypróbować go na 
meczu z Francją w trzykilometro- 
wym biegu z przeszkodami, 

Słowa uznania należą się rów- 
nież Kramkowi. Był stylowo o wie- 


: | le, wiele lepszy od swoich współza- 


wodników w „steeple”. 
= ; | 

Skoki i rzuty przeszły bez efek. | 
tu. Widowiskowa tyczka stala na | 
poziomie bynajmniej nie eotea | 
tacyjnym, jeśli się zważy, że wynik 
Sznajdra 4,14 z 1935 roku figuruje 
przecież na liście rekordów Polski. | 
3.50 — to zbyt mało, jak na elimi- | 
racje najlepszychi. Szkoda, że nie 
przyjechał Sznajder, może jego oz] 
becność podniosłaby poziom tej 
konkurencji. 

W biegach doszło do bardzo za- 
ciętego pojedynku na 100 metrów, 
gdzie spotkali się starzy rywale: 
Trojanowski i Zasłona. Ciekawy | 
był bieg 5 klm. za względu na Her- 


mu tak łatwo, że o emo- 
cji nie mogło być mowy. Podob- 
nie nie megt porwać zwycięzki bieg 
Staniszewskiego, który już na pier- 


Wyniki wczorajszych zawodów 


100 metrów 
1. Trojanowski AZS, W-wa) 11—. 
2. Zasłona (Sparta, Białystok) 11,1 
200 metrów: 


110 mit. przez 


t płotki: 
1. Niemiec (Pogoń, Lwów. Tó== 
2.Pajsker (AZS. W-wa) 16.8 
3. Maciaszczyk W. (Sokół, Łódź) 17,5 


1.Dunecki (KPW. Pomorzanin) 23, | 400 mtr. przez 


2. Ładnowski (Polonia, W-wa) 23,4 
406 metrów: 

1. Gąssowski (Legia, W-wa) 50,4 

2. Metelski (AZS. W-wa) 
800 metr.: 

1. Gąssowski — 2,01,8 

2. Gałczyński — 2.02.8 
1.5600 mtr.i 

1. Staniszewski (Syrena, W-wa) 4.11, 

2. Manugiewicz (P 

3. Bobiński (ŁKS., Łódź) 52.56 
Bieg 5.000 mtr.: 

1.Noji (Syrena, W-wa) 15.32 

2. Herman (Ognisko, Wilno) 15,42,6 


$ kim. s przeszkodami 


1. Jurkowski (Polonia, W-wa) 20,4, 
2. Kępiński (Polonia W-wa) 64 


10,24,8 
10,25,3 


U 
1.Kramek (Strzelec, Gd 
2.Flis (Strzelec, Lublin 
3. Kurpesa (ŁKS.,) 


Skok 


wwyż: Lisy 
L. Kalinowski (WKS. Groede.) 1,75 
2. Gierutto (Warszawianka) 1.67 


ń, Lwów) 54,20 | Skok w dal: 


1. Hoffman M. (AZS, Pomań) 7.04, 
2 Garnuszewski (Cracovia) 6,59 


Oszczepi 
1. Dudzie (Cracovia) 56,29 


3.Skolik (Pogoń, Katow.) 4,24,4 
3. Galewski (Zjednocz. Łódź) 4.26 


Tyczka: 
1. Mucha (Sokół, Czeladź) 3.50 
2. Klemczak (AZS, Poznań) 3.60 
Trójskok: 
1. Hoffman M. — 13.50 
2. Maciasrczyk — 12,63. 


Kula: 


1. Gierntto (Warszawianka) 14.92,5, | 
Ż. Praski (Strzelec, Katow.) 14.75,5 | 
| 

jęckowski (Sokół, Bydg.) 38,90 
3.Mikosz (Pogoń, Katow.) 35.32 | 


Dysk: , | 
1. Gierutto (Warszawianka) 44.56 
2.Fiedoruk (Warszawianka) 45.11 


| 
Włochy prowadzą z Polska 


w meczu ienisowym © puchar Davisa 


Wczoraj rozpoczął się wresz- 
cie w Mediolanie dwukrotnie 
przełożony mecz tenisowy Pol- 
ska — Włochy o puchar Davi- 
sa. Mecz wywołał znaczne zain- 
teresowanie, gromadząc na try- 
bunach mimo niepewnej pogo- 
dy sporo publiczności. Obecni 
byli również przedstawiciele po 
selstwa R. P. i kolonia polska. 


Szwecja wyelimino- 
wała Szwajcarię 


W meczu tenisowym ©- pu- 
char Davisa Szwecja pokonała 
Szwajcarię w stos. 4:1. Schroe- 
der pokonał Maneffa, a Rohls- 
son zwyciężył Fishera. 

W trzeciej rundzie Szwecja 
walczyć będzie ze zwycięzcą 
spotkania Anglia— Jugosławia, 


drużynie enropejskiej, = na cześć je- prawdopodobnie Jugosławią. 


dynego zwycięzcy przez k. o. polaka 
Koiczyńskiego pleje 
pochwalne, 


Wieln amerykańskich znawców 


sportu bokserskiego nazywa Kolczyń* | char Davisa Niemcy pokonały 
stosunku 4:1. — 
Ostatniego dnia Goepfert wystę 
la pokonał 
Punkt nia preccsu. Wbrew pogłoskom 


| 
| 


skiego najtwardszym hokserem aniatu 


rem, jakiego wogóle w Stanach Zjed- 


noczonych dotąd oglądano. Jego zwy- 
cięstwo przez k. o. nad amerykaninem 


oMsileyem wzbudziło tym większy 
respekt, że O'Malley uchodził dotąd — 


przynajmniej w Chicago — 2a naj- 
‘yiekszege boksera amatora świała*, 


wprost. trans. Niemcy — Norwegia 4:1 


W meczu tenisowym o pi- 
Norwegię w 
pujący zamiast Honk 


Haancsa 6:3, 8:6, 6:2. 
zdobył jednak norweg walko- 


werem. W drugi spotkaniu Me- 
wygrał z Jensenem 6:1, 


taxa 
6:0, 6:0. 


W pierwszym spotkaniu 
włoch Canepele pokonał Hebdę 
6:14 7:9. 6:2, 7:9, 6:2. Włoch 
grał o klasę lepiej, niż na me- 


czu w Warszawie. Hebda wal- 


czył bardzo ambitnie, ale prze- | jest 


grywał pojedynki przy siatce, 
które były tym razem raczej Sil 
ną stroną włocha. 

W drugim spotkaniu Tłoczyń 
ski przegrał pierwsze dwa sety 
po dramatycznej walce 6:8, 4:6 
z de Stefanim, po czym spotka- 
nie zostało przerwane i przeło- 
żone na poniedziałek ne wzglę- 
du na ulewny deszcz. 

W poniedziałek dokończone 
zostanie spotkanie Tłoczyński— 
Stefani, a następnie rozegrana 


Cramm apeluje 
od wyroku skazującego 
BERLIN, 22. 5. (PAT). Skaza 


ny za przestępstwa przeciwko 
nioralności na rok więzienia 


w z 
W najbliższym więć czasie 
spodziewać się należy wznowie 


von Gramm nie rozpoczął jesz- 
cze odsiadywania swej kary i 
znajduje się dotychczas w aresz 
cie śledczym 


zostanie grą podwójna. Ze stro-| 
ny Polski walczy para Tłoczyń- 
ski — Spychała, a ze strony 
Włoch Taroni — Quintavalle. | 

Sytuacja drużyny polskiej | 
bardzo trudna. Wygrana 
jest tylko teoretycznie możli- 
wa. 


Francja kwalifikuje sie 
do drugiej rundy 


IW, Marsylii w meczu o puchar 
Davisa Francja pokonała Mona- 
co 3:0 i ma już zapewnione zwy- 
cięstwo. r 

W, niedzielę, w grze podwój- 
nej para francuska Bolelli — Pel 
lizza wygrała z parą Landau — 
Medecin 6:2, 6:0, 6:8. 


Jugosławia prowadzi 
2:0 w meczu z Anglią 


Wczoraj w. drugim dniu me- 
czu dokończona została druga 
gra pojedyńicza w meczu Jugo- 
sławia — Anglia o puchar Da- 


VISA. 

W singlu tym Puncec poko- 
nat Shayesa 6:4, 4:6, 6:2, 6:4. 

Rozpoczętą grę podwójną 
Punccc — Mitic przeciwko Bul 
ler — Wilde przerwano z po- 
wodu burzy przy stanie 7:5, 6:3 
dla pary jugosłowiańskiej. 

Na razie więc prowadzi Jugo- 

wia 2:0. 


| teatralnym, 


wszych metrach z łatwością pozb 
się konkurentów, y 


Płotkarze vardzo „łabi, choć Jur- 
kowski uzyskał, jak na siebie, wos- 
le niezwy czas. 


Najlepsze dwa wyniki dnia uzy- 


| skali: Gierutto w dysku 44,36 i M. 


Hofman w skoku w dał 704, Gar. 
nnszewski miał wprawdzie 715, ale 
skok był „spalony”, 

Wynik Gąsowskiego na 400 mtr.: 
50,4, coprawda o dwie sekundy gor- 
szy od' jego rekordu, uzyskanego 
w słynnym blegn z niemcami, uznać 
należy, w panujących warunkach, 
za zupełnie dobry. 


A teraz listą tych, którzy mieli 
startować i nie przyjechali: Kuso 
ciński, Broma, Fiedoruk, Gburczyk. 
Hanke, Maryaowski, Morończyk. 
Manik, Mank, Wirkns i Wiśniewski 
(wszyscy z Warszawy), Danowski 
Haspel, Krzanowski (AZS Lwów) 
Drozdowski (Pogoń, Kat.), Dorogo 
kupiec (Goplania, Inowroclaw), Gó- 
rzyński (Kadeci, Rawicz), Kuchar 
ski (Pogoń, Lwów), Kocot (Tarnow 
skie Géry), Luckhaus (Polonia. 
W-wa), Nowacki (Strzelec, Zake- 
pane), Popek, Schmidt (AZS, Po. 
znań), Tęsiorowski, Pabis, Sokołow- 
ski (AZ5, W-wa), Piłat (PKS, Kat.), 
Turczyk (Warta, Pozn.) i Mikrot 
(Sokół, Bydgoszcz). 

* 

Nagrodę „Głosu Porannego” séi» 

był p. Witold Maciaszczyk za wyw 


[nik w trójskoku 12.63, 


mira —r-r= re Garwwre a 
ŁKS — mistrzem Łodzi 


w szczypiorniaku 


W dalszym ciągu meczów sezony- 
rierniuka mąskiego o mistrzostwo 
klasy A odbył slą mecz między naj 
poważniejszymi rywalami do tytu 
łu mistrza ŁKS-em I Turem. Zwy- 
ciężył ŁKS w stosunku 53 82. 
zdobywając mistrzostwo. 


ALA IZBICKA 


/ wykwalilikowana pielęgniarka 


z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 
DYŻURY. TEL. 246-36. 


„GASPARONE” 


Nowa operetka filmowa 


Obok Jana Straussa i Francist 
ka Supce mistrzem 'klasycznej 
wiedeńskiej operetki był Karol 
Millócker. Jan Strauss w pierwszym 
rzędzie był kompozytorem  instrw- 
mentalnym, zaś Supee przktykiem 
Nitomiast  Millócker 
umiał przemówić do serc ludzkich. 
dego operetki „Student - żebrak” 
i „Gasparone” przyniosły mu świa 
towy rozgłos. Bo też żaden z kom- 
pozyterów operetkowych.nie umiał 
wnieść do swych kompozycji tsk 
fascynującego finału i wielkiego 
easemble'u oraz do głębi serca wni- 
kających melodii jak on, 

Melodyjna operetka  Millóckerź 
została sfilmowana, W filmie „Ga: 
sparone” jeszcze bardziej niż ma 
scenie, ujawnia się romantyzm na 


jakim oparł kompozytor swój 
utwór. Film „Gasparone” pod 
względem formy odbiega nieco ad 


operetki. 

Warto wspomnieć jeszcze o rewe- 
lacyjnej wprost obsadzie tego fit 
mu. Główne role grają w nim: zna- 
| komity aktor Leo Slezak w roli 
gubernatora kraju, Oliwia, znana 
| już u nas z innych filmów, Marika 
| Rök jako tancerka Ita, dalej part- 
ner Marty Eggerth - Kiepurowej z 
filmu „Pieśń fej matki”, doskonały 
| tenor holenilerski Johanes Heesters 
pw roli Erminta — ato rewelacyjna 
obsada najpiękniejszej operetki fil- 
mowej „Gasparone”, którą wyświe- 
da kino „Palace”. 


Lapiio 


NADPROGRAM: 


DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Narufowicza 9, II p., fronf 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—f i 5—9 wiecs. 

l 


— M za nn 


DR. MED. 


|. FajWIEWIGZ 


Zachodnia 52 


(róg Śródmieqskiej) 


powreocił 


nw Z ti. z a 


DOKRTÓR 


KLINGER 


seksuolog 
przeprowadził się na 


u. Przejazd 17 


Tel. 132-28, Godz. przyjęć: 9-11 i 6-8 


—|— M 


LEKARZ - DENTYSTA 


K. bewkowicz 


Śródmiejska 16 


przyjmuje od 10—1 i 3—8 
tel. 233-08 
Dyżur całą no 


m w m m ; i mame a ra a A e a m 


POTRZEBNY urzędnik do biura 
lubrycznego wyrobów  trykotażo- 
wyci: ze znajomością fachu (ahsol- 
went Szkoły Włokienniczej). Zgło- 
szenia Tlistowne z życiorysem dc 
admin sub „Zetel”, 162—2 
TECHNIK dentystyczny samo- 
Gzielny, z długoletnią praktyką po- 
-mkiwany. Oferty „Samodzielny”. 

z 2198—2 


m W c a w 


ZAGINĘŁA legitymacja fabry” 
czna, wydana przez firmę I. K. 
Poznański, na imię Władysła- 
wa  Kowalezyka, Radogoszcz, 
Obywatelska 16. f 


AEC 
KINO 


METRO 


r aA 
KINO - TEATR 


cegieliniana 2 
Tei. 107-34. 


Tygodnik oraz kronika 
aktualności P. A. T. 


Ceny miejst na wszystkie seanse 


23. V.— .GŁOS PORANNY" — 1938 


Z Łodzi-Fabrycznej 
odchodzą: 


rę 


czarownych melodii 


CZARODZIEJ” 


Reżyseria: KURT NEUMAN. 


16.05 do 
16.45 do 


Rozwadowa 
Warszawy torpeda (18.13) 


17.00 do Koluszek (w dni robocze) 
0,15 do Koluszek — Częstochowy | 17.30 do Koluszek 
— Ząbkowie =  Katowie| 17.54 do Andrzejowa 
(5.47). 18,15 do Koluszek 
1.17 przez Koluszki,  Słotwiny,| 18.45 do Koluszek (w dni rchocze) 
Skarżysko do Lwowa i Prze- | 19.20 do Warszawy motorowy 
worska (11,35) 19.26 do Koluszek 
3,15 do Koluszek (3.55) 20.10 do Koluszek 
5.25 do Koluszek 20.50 de Koluszek 
6.05 do Koluszek 21140 do Warszawy (bezpośredni) 
6.50 do Kolaszek (7.30) 22.38 do Koluszek 
7.09 do Andrzejowa (7.23) kursuje | 23.10 do Koluszek. 
w dnie robocze, (W nawiasach godziny przyby- 
7.25 do Warszawy torpeda (8.53) cia na stacje docelowe). 
735 do Warszawy torpeda (3.03) s 
8.10 do Koluszek (8.50), połącze- Z Łodzi-Kaliskiej 
nie z torpedą do Katowic i 
WACH, odchodzą: 
825 do Andrzejowa (w dni świą.| 0:01 do Głowa > 
teczne od 15.5 do 15.9) 0.42 do Poznania przez Ostrów 
8,40 do Koluszek (w dni świątecz- (pociąg bezpośredni Warsza: 


ne od 15.5 do 15.9) 
9.08 do Warszawy (11.38) bezpośr. 
9.25 do Koluszek (w dni świątecz- 
ne od 15,5 do 15.9) 
9,50 do Andrzejowa (w dni świą- 
teczne od 15.5 do 15.9) 
10.15 do Koluszek (w dni świątecz- 
ne od 15.5 do 15.9.) 
do Skarżyska bezpośredni 
do Koluszek (w dni świątecz- 
ne od 15.5 do 15.9) 


do Koluszzk 
do Katowie (18,27) 
Koluszek 
Koluszek 


10.35 
11.05 


11.35 
12.50 


14.00 do 
14.45 do 


15.25 do 


: wa —' Paryż) 

6.10 do Warszawy (8.48) 
6.25 do Sieradza 

7.20 do Łasku 


-—— m 


c 
premiera! 
Nowa gwiazda Ameryki! 
Fenomenalny 9-letni pieśniarz 


Bobby Breem 


zdobył serca i umysły widzów w kinach całego świata swym przepięknym głosem w filmie 


|„MAŁY 


W dalszych rolach głównych: May Robson, Benita Hume oraz znakomity chór Johnsona 


obowiązujący od dnia 15 maja 1938 roku 


9.15 


9.25 do Łasku (świąteczny w se-| 


10.15 
10.25 
11.52 
12.00 
12.14 


14.10 
14.25 
14.35 
15.31 


| 15.37 
16:05 
|1619 
17.38 
17.56 


7.30 do Giłyni przez Kutno, Wło-| 18.35 


cławek, Aleksandrów, To- 
ruń, Bydgoszcz 


7.37 przez Chojny — Widzew — 


15.08 


Koluszki Jo. Skarżyska z po- | 19.50 


łączeniem do Lwowa 

6,15 dc Warszawy z  przesiada- 
niem w Łowiczu ` 

8.20 do Łasku (w dni świąteczne 
od 15.5 do 15.9) 

8.46 do Gdyni i Poznania oraz 
Ciechocinka przez Kutno 


JANUSZ KONRAD URBACH 


UDZIAŁ ŻYDÓW W WALCE 
© NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


JUŻ DO NARYCIA WE WSZYSTKICH 
== KSIĘGARNIACH === 


STRONIC 216 


m Dziś i dni następnych! . 


‘BETTE DAVIS 


w najnowszym filmie p. t. 


„Małżeństwo z pozoru” NK 


Dziś poraz ostatni! 


Znów powita Was słodkim uśmiechem 


A= 


ILUSTRACJI 54 


Poraz pierwszy w Łodzi! 
Cuda odwagi i brawury... 1000/ę sensacji i emocji... Niebywałe 


męstwo — oto atuty bohaterów dzikich stepów p. t. 


Obrońcy Rio Grande 


ŃW roli gł. Niezwyciężony cowboy BOB BAKER 
Nowy wielki podwójny program 
nej WALLACE BEERY. — Początek o 


za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 


Jutro premiera ! 


IL Więzy miłości — w roli głów 


Frenumerala 


a=" 
miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy. z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, za granicą — zł. 9.-—>— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucian Lipiński 


Za Wydawnictwa; „Głos Poranny — Jan Urbach i 5-ka“ Eugeniusz Kronman. 


Ogłoszenia 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia 


n 


20.21 


Nr. 140 


Aresztowanie 
dwuch włamywaczy 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje; 


śradui Lwów — Łódź Kal.| W czasie obławy nocnej w War 
Poznań szawie na przestępców aresztowano 
do Głowna (świąteczny w se- dwuch międzynarodowych włamy- 
zonie) waczy Jerzego Taraszkiewicza i 


Jana Wentrycha, poszukiwanych 


listami gończymi przez władze fran 


zonie) 4 $ à 
do Łasku (świąteczny w se- euskie, niemieckie, czeskie i pol- 
zonie) ! skie. 
do Głowaa (świąteczny W se- Przy włamywaczach znaleziono 
zenis) cały arsenał niezwykle precyzyj- 
dov- Kalisza — Ostrowia bnz-| nych narzędzi, służących do wła- 
pośradni. mań. 
bezpośredni do  Poznania| Obu przestępców osadzono w wię 
przez Kutno zieniu. 
do Warszawy zaj m 
przez Łowicz a s 
do Glowna Nowości wydawnicze 
do Kutna 
AAAA Ukazał się majowy numer „ATENE: 
BEA PR t - K n 
do Zdusńkiej Woli „  , „|UM*, dwumiesięcznika, poświęconego 
do Poznania bezpośredni | sprawom kultury, redagowanego przez 
przez Ostrów St. Napierskiego (Adres redakcji: War 
do Kutna z: dy (e 50, m. 34, administra- 
Zw > cji: Zielna 12, m. 8, pokój 35; konto 
do Zduńskiej Woli ę |PKO. 15691). Numer otwiera esej Wa- 
do Warszawy przez Łowicz |cława Borowego, poświęcony Elżbiecie 
do Sieradza Drużbackiej. Karol Irzykowski pisze 
do Głowna (w piątki i dni na temat stosunku schopenhaueryzmu 
F do współczesności. Rafał Blūth zajmn- 


przedświąteczne w sezonie) kie się zagadnieniami związanymi a 
do Kutna twórczością Conrada. Maria Winowska 
do Głowna (kursuje w piąt- | charakteryzuje w obszernym szkicu 
ki, dui przedświąteczne i|życie i dzieło Charles Feguy, jetaska 

. » s a R : 
„świąteczne w sezonie) kiej Francji. SONA RERĘ 
ilo Ostrowia WIkp. W dziale poezji czytamy odnalezio 
do Warszawy przez Łowicz |ny przez Borowego wiersz Drużbac- 
kiej, dwa nieznane wiersze Norwida. 


do Zduńskiej Woli 
A > È s odkryte przez J. W. Gomulickiego, 
do Kutna, Gdyni (Ciecbc- | wiersze J. Czechowicza i dialog e. 
cinka) tycki St. Napierskiego, Jeżeli chodzi o 
do Zduńskiej Woli z wago- |tłumaczenia, to M. Winowska dała 
nem bezpośrednim Karsznice przekład „Hymnu“ Peguy'a, K, A. Ja- 
Gdyni worski wierszy Fieta i Błokaą. J. Cze- 
- — Gdynia. chowicz poematów Tyczyny, M. Ja- 


Koluszek (w dni robocze). 8.54 do Poznania. Pociąg bezpo:| mmm — —————— 


T-wa „Ort” 


Łódź, Wólczańska 27 


przyjmuje zapisy na kurs mechanicz- 
nego szycia trykotów na następują- 
cych maszynach: 

„ overlok 

. guziczarka 

, dziurkarka 

. kapmaszyna 

. gumiarka 

, obrębiarka 


a RT jeb złem 121 


O oN GI DUu 7 KO + 


i 
w 


filmie 


1 Oddział śmiałych — w roli głównej BUCK JONES 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., 1 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne istr. 10 szpałt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszeni 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp; 1 zł. 
tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50% - Ogłoszenia dwukolor. o 50% drote 


strun wiersza Hólderlina i A. Sowiń- 
ski Georga. 

Dział „Uwag“ zawiera prozę Ch. 
Peguy'a polemikę O. Brzozowskiego, 
którą z L. Fryde prowadzi K. Wyka, 
Norwidiana J. W. Gomulickiego. 

Numer zamykają sprawozdania i ob- 
szerna kronika, 

Prenumerata roczna zł. 12.50, pół: 
roczna zł. 7,—, nimer pojedyńczy zł. 
2.50. g 


| 9939330 


Leoma 


, stebnówka zwykła. 
Informacji udziela kancelaria w go- 
dzinach: 9 — 1 i 3 — 7. 


Od 2— 7 po poł. Tel. 155-5% 
E TIRLEEE 
s Dziś poraz ostatni! 


` Ulubienica wszystkich 


-SHIRLEY TEMPLE 
STRZELEC z BENGALI 


Ceny od 54 gr. 


w filmie 


n 
ie p. t 
2 


Wielki podwójny program! — IL — 


piosenką, ulubienica wszystkich Deanna DURBIN 
ich síu i ona jedna 


D 


g. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godź. 12 o) 
zakk YO ZER EE SEDAN RAEC EM 


2 zł; Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 
e zł 1.50. 
i zaślubinowe 12 zł. Ogło- 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50% drożej, 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


